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GEN. NIESSEL, 
wysłany do Marokka dla stłumienia po- 
wstania Kab; lów. 


Uroczystości odsłonięcia mauzoleum 


Nieznanego Żołnierza 
odbędą się w stolcy dopiero w listopadzie. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 22 maja. (W) Dzi- 
Siaj odbyło się w gabinecie Min. 
spraw wojskowych pos edzenie, po- 
więcone sprawie uczczenia N eœ- 
Znanego Żołni*r'a. Postanowiono, 
aby ze względu na danie możno- 
CI młodzieży szkolnej wzięcia u- 
ziału, przesunąć termin uroczy- 


Banda Panicza napadła: 


dowódca powstańców marok: ńsk vh, wal- 


Low, n.edziela 28. maja 1925. 


Warszawa, 22 maja. (W) Z 
Paryża dono:zą: Według danych 
z kó! urzedowych nie ulega już 
żadnej wąt liwości, że akcja Ab- 
cul Krm: jest rezultatem propa- 
gandy komvnist cznej i że Niemcy 
brali udział w wy-zkol:n'u woj k 
mar. kk:ńskich. Skomplikowana sy- 
tuacja polityczna F ancii skłoniła 
Stres: manna do  wypowiedzen'a 
mowy agresywnej, która zosta'a 
należycie oceniona we Francji. 

„Er: Nouv Ie“ pisze w arty- 
kule w.tępnym: „Stresemann gru- 


ABD-EL-KRIM, 


czących z Francją. 


Po Gziczerinie Frunze, 


Na kongresie Sowietów zakoń- 
czenc dnia 20, bm. obrady grzmia* 
cą fanfarą militarna. 

Sprawę ze Stanu czerwonej ar- 
mji, referat poprzednio pozostający 
przez lat szereg w ręku Trockiego, 
zdawał tym rezem Frunze, 

Powiłąay przy wejściu burzą 
ckiasków, w, mowie swej sekundo- 
wał wywodoni Cziczerina nieprzy= 
chylnym Anglii, Ale co do Polski, 
z którą Cziczerin — wiadomo — 
zalecał utrzymywać jak najpopraw- 


stości z cćnia 15 sier: nia na listo- 
pad b.r. Pomnik N e:ranego Zoł- 
nierza proiek ue znany architekt 
Ostrowsk , k óry ot zymał do po- 
mocy komiiet doradczy z dyre- 
ktore n departamentu sztuki p. Skc- 
tnickim na czele, 


O O OK _ _ | mina 


Rok XVI. 


na hotel w Radymnie. 
Romisja teatralna za wyborem p. Ochillera na dyrektora teatrów. 


WALKI W MAROKKO 


Niemiecko - sowiecki atak na Francje 


Trudna sytuacja Francji ośmielita Stresemanna do 
zaczepienia Polski. 


(Telefonem od weszego korespondenta). 


bo się myli, jeśli chce do nas 
p'zemawiać mając palec utkwiony 
w Gó nym Śląsku i korytarzu gdań- 
skim“. 

Paryż, 22 maja. (Tel. G. P.) 
Minister spraw wew. po'ecił wła- 
dzom tezpieczeństwa kcniiskowa- 
nie rozrzucanych przez organizacie 
komuni:tyczne pism ulotaych i afi- 
szów wzywających wojska francu- 
skie w cbszarze Ruhry i Marokka 
do łączenia się z Niemca'ni i Ka- 
bylami. f 


niejsze stosunki, zajął Frunze zu- 
pełnie inne, niż komisarz Spraw za- 
granicziych, stanowisko. Tym sp 
suben: wskazał, że wywodów Czi- 
czeriia w tym punkcie nie należy 
brać zbyt serjo, że w zbyt rozkież” 
nych kerunkach rozwija się ol 
tyka dwu sąsiadów, zbyt odmien- 
ne ma cele, by można wierzyć w 
możliwość harmonijnego ich poży- 
cia. To przynajmniej jasno powie- 
dziane, bez owijania w bawełnę! 

Frunze uznał przytem, że choć 
wojną "weyrawdopodobna, należy 
armję trzymać w pogotowiu, o ja: 


Cały Lwów będzie żegnać Lucy Messal na jej ostatnim wy- 
Stępie jutro o godz. 8 wieczór w sali Ogniska oficerów przy ul. Fredry. 
Koncert na rzecz Weteranów 1863 r. Bilety po zł. 3 i 1:50 do 
nabycia w księgarni p. Sevfartha. 


/ 
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kiejś redukcji w niej niema mowy, 
Ostro zwrócił się brziytem prze 
ciwko Wum twierdzac, że to 
ona swemi zbrojeniami każe Rosji 
tm:ć się na baczności. Nelepsza 
zreszta pod tym względem Lff'an- 
dja ` Estonja, która pod protekcją 
Anglji zaopatrzyła się w destrojery 
torpedowe, chyba nie dla celów po- 
kojowych. | 

Gwałtownie zaatakował Frunze 
także projekt nabycia wysp Oesel 
i Dago przez Anglję, co gdyby do- 
szło do skutku, Petersburg zna- 
lazłby się przy pierwszej sposo- 
bności pód ogniem dreadnoughtów 
angielsk'ch, Wskazując na konfe- 
rencję helsitgforską. na porozumie- 
nie Polski z M. Ententą, na próby 
'ciskal gromy przeciw wszystkim, 
utworzenjią bloku antysowieckiego, 
którzy rozwojowi Sowietów rzu- 
cają kłody pod nogi. 

Zakończył znanemi już skąd inąd 
szczegółami o składzie, liczebności 
i sprawności czerwonej armji, © 
rozwojų techniki metalurgicznej i 
gazowej w jej obrębie, a zakończył 
groźbą, że czerwona armja każde- 
mu da nauczkę, kto zechciałby 
targnąć się ra potęgę Sowietów, 

Po mowie Cziczerina, której 
miękkie tony tłumaczyć sobie moż- 
na chyba chęcą uśpienia czujności 
słuchaczy, mowa Frunzego jest 
brutalnem uderzeniem pięścią w 
stół į jest odsłonięciem prawdzi- 
wego oblicza Sowietcw Byłoby 
lekkomyślnością pokładać zaufanie 
w gładkich słowach Cziczerita, 
jeśli niemal bezpośrednio potem 
jawi się taki bramarbas, jak Frun- 
ze i wygrażając się. kułakiem, 
woła: „My wam wszystkim damy!“ 

W jego mowie wiele p'erwot- 
nego rczhukania, wiele pyszałkow- 
stwa, przeckwałek. — Lecz jedno 
jest pewne: Sowiety wiedzą, że z 
chwila zniknięcia grozy możliwych 


nowych wojen. usumąłby sie im 
grunt z pod nogi i dlatego ową 
grozę podtrzymują brutalnie i... 


hałaśliwie, 
E a śezaK o 


| MIN. SKRZYŃSKI UDAJE SIĘ 
W PODRÓŻ. 


Warszawa, 22. maja, (w.) W tutej 
szych kołach politycznych krąży 
pogłoska, że zamierzona jest wkr 
tce podróż min. Skrzyńskiego do 
kiiku stolic europeiskich. Wyjazd 
ma nastąpić po czerwcowej sesji 
Lisi Narodów. : 


—— 


WYJAZD MINISTRA ROLNI- 
| CTWA DO DANII. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 22. maja, (w.) Mini- 
ster rolnictwa i dóbr państw. Ja- 
nicki udał się dziś w podróż do Da- 
nji. której celem jest nawiązanie 
i utrwalenie stosunków  zadzierz- 
gniętych w roku zeszłym z przed- 
stawicielami rolnictwa duńskiego 
podczas ich wizyty w Polsce. 

o m || pcz 


ŚMIERĆ MARSZAŁKA FRENCH'A 


Londyn, 22. maja. (Tel, G. P.) 
Umarł tu marsz. French, naczelny 
dcwódca armji angielskiej z po- 
czątkiem wielkiej wolny światowej, 

A WR 


„QAZETA PORANNA” z dnia 24 maja 1925. 


Andja postanowiła stać ma straży Traktat wersalstlegn. 


Znamienny zwrot w polityce angielskiej. 


Warszawa, 22. maja. (W. Z Londy- 
nu donoszą: „Daily Telegraph“ dowiaduie 
się, że angielski minister spraw zagr. usta - 
iit pogłądy rządu angielskiego co do pro- 
pozycji niemieckich. Anglia zgodzi się La 
przystąpienie Niemiec do Ligi Narodów na 
równych prawach i równych obowiązkach, 
jeżeli Niemcy spełnią swoje zobowiąza- 
nia, dotyczące granic wschodnich. vak! 
bezpieczeństwa nie może zawierać niczego. 


(Teleionem od naszego koraspandenta). 


zgadzało się postanowieniami 
traktatu wersalskiego, dotyczącemi granic 
waochodnich Niemiec. Z drugiej strony 
Anglja zobowiązuje się nie zawierać żad- 
nych alansów na wypadek wojny europe)- 
skiej. „Anglja nie zgodzi się poza tem na 
zadne posłanowienia, które byłyby prze- 
ciwne posłanowieniom traktatu wersalskie- 
yo, co do statutu Anstrji, a zwłaszcza nie 
zgodzi sir Anglia na przyłączenie Austrii 


coby nie 
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do Niemiec. Najważniejszym punktem ta 
go planu jest, jakie stanowisko zajmie rząd 
angielski na wypadek wojny pomiędzy 
Niomcami, a jeduym re Sprzymierzeń- 
cćw wschodnich Francji, a zwłaszcza czy 
Francia w takim wypadzu bylaby uprx'v- 
niona wkroczyć natychmiast do strefy nad- 
ceńskiej, aby przyjść z pcemocą  swetuu 
sprzymierzeńcowi wschodniemu. 


EO OOOO "DOZ LLC CL_ LLL LL 


Pruskie metody rządu litewskiego. 


Zamach na prawo mniejszości narodowych Litwy Ko- 
wieńskiej. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 22 maja. (W) Z 
Kowna donoszą: Ko nisja oświato= 
wa sejmu litewskiego przyjęła 
w Ill czytaniu grojekt ustawy o 
wprowadzeniu języka litewskiego 
jako jedynego języka wykladowego 
w szkołach ludowych wszystkich 


PIREZ 


mniejszości narodowych. Organi- 
zacje mniejszościowe żywo ią u= 
chwałą j oruszone wyruszyły z sz=- 
regiem protestów, a ostatnie urzą- 
dziły wiec zbiorowy wszystkich 
mniejszości celem powzięcia wspól- 
nego protestu. 


Porozumienie polsko-litewskie 
zostało już zapoczątkowane z inicjatywy Angliji. 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa. 22 maja. (W) W 
kołach rządowych zapewniają, że 
rozpoczęły 'ię już r. kowaria z Li- 
twą Kowi ńs ą na temat umowy 
konstlarn | ruchu spławnego na 
Niemnie 1 konwencji k/ajpe. zkiej. 

Z tyci samych źródeł donosżą, 
iakoby zainteresowane rządy 
państw eu.o,ejskich a przed'- 


Konsul polski 


wszystkiem rząd angielski, wywie- 
rają silny nacisk 1a Litwę, aby 
stosunki polsko-litew:k e dopro- 
wadzić nareszcie do stanu normal- 
nego. P.zatem kupiectwo  kłaj- 
pedzkie domaga się energicznie 
tego samego, gdyż wskutek zata- 
mowa-ia ruchu na Niemnie pc- 
nosi wielkie straty. 


w Jerozolimie 


' odbiera honory liturgiczne. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 22 majs. (W) Dziś 
nadeszła w adumość z Jerozol my, 
że w dniu 3 naa podczas uro- 
c yst ści Mszy św. odprawianej w 
Je:ozol'młe, zostały po raz pierw- 
szy uf ane konsulowi po'skiemu 


Polska jako 


ma specjalne stanowisko 


Genewa, 22. maja. (Tel. G. P.) Komisja 
ogólna konferencji dla kontroli handlu bro- 
nią przyjęła poprawkę, żądającą wykreśle- 
nia Rosji z pośród 12 państw, których ra- 
tyfikacia jest niezbędna dla wejścia kon 
«encji w życie. Clausel zaproponował, abv 
państwa nie mogły czynić żadnych za- 
strzeżeń co do podstawowych klauzul kon- 
wencji, zaznaczając, że niestosuje się to do 


zastrzeżeń o  charakłorze specjalnym xe 
strony państw, które jak Polska i Ru- 
| W - oma | 


Wa 


t. zw. honory liturgiczne. Po fa5o- 

| zeństwi ocbyło :ię w konsulaci: 
polskim przyję ie, podczas i tórego 
złożyli osobiscie życzenia konsu- 
łowi patrjarcha grecki Damianow i 
wielki rabin Kuk, 


sąsiadka Rosji 


w sprawie handlu bronią. 


munja sąsiadnja z Rosją. Delegat rumuński 
zgołsił, poprawkę, aby par. 6 art. 3 kon- 
wencji nie stosował się do Perji, Polski ` 
Rumunji. W sprawie jawności zksper: i 
broni przypomniał delegat rumuński, że 
niektóre kraje znajdują się w sytuacji =5u- 
cjalnej, z którą należy się liczyć. W tym 
samym duchu przemawiał gen. Sosn- 
kowski. Propozycje te odesłano do komisji 
specjalneti. 


CODZIENNIE W CYRKU A. KOR 'AGKIEGO 


iki zapaśnicze 


światowej sławy nisznanych we Lwowie szampionów. Pozatem 
dobórowy program całego zaspołu cyrkoweqo i wspaniała tre- 
cura koni pod kierownictwem dyr. MROCZKOWSKIEGu. 


Rabyluwie atakują. 


Paryż, 22 maja. (Tel. G. P.) 
Rada mini:trów uchwaliła dziś no- 
we znaczne kredyty na potizeby 
arm i w Marokko. 

Paryż. 14 maji. (Tel, G. P.) 
Prasa wieczorna donosi, Że dziś 
w Ma okko rozpoczęła się bitwa 
na wielką skalę, Wedle nadeszłych 
u wiadomcści Abd-El-Krim jest 
tt:oną atakującą, armja jego roz- 
winęła akcję,zaczepną. 

-fj 


UKŁADY FRANOUSKO-HIEZPAŃSKIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 22. maja. (W) Z Paryża 
donoszą, Malvy, który przybył do Madry- 
tu w misji do rządu hiszpańskiego celem 
porozumienia sią w sprawie Marokka, był 
dziś przyjęty przez króla. 


URZĘDNICZY DODATEK EKO 
NOMICZNY. 
(Telefonem od naszego korespondenta} 
Warszawa, 22, maja. (w.) Min. 
spraw wewn. w porozumieniu z 
min, skarbu wydało obszerny okój- 
nik do wszystkich województw 
i starostw ze szczególnem wy: 
jaśnieniem, w jakich wypadkach 
należy przyznawać dodatek ekon% 
miczny urzędnikom, 


DYMISJA RZĄDU BELGIJSK. 
Bruksela. 22. maja, (Tel. G. P.) 
Izba deput, uchwaliła votum nie- 
uiności dļa gabinetu Vandevivera. 
Gabinet podał się do dymisji. 
— | mamozond 


NOWY NACZELNIK WYDZIAŁU PRA. 
SOWEGO M. 8. 2. 


(Telefonem od naszego korespundenta). 


Warszawa, 22. maja. (W). Dotychcza- 
scwV poseł polski w Sofji p. dr. Tadeusz 
Grabowski objął w dniu dzisiejszym sta- 
newisko naczelnika wydziału prasowego 
w M.S. Z. 


prezen 


(RR E 
NADESŁANE. 


Zgubiono 


22. maja Amerykańskie 
ekspres czeki na (1000) 
tysiąc dolarów, 25 cze- 
ków po 10, 20, 50 i po 100. 

Znalazca otrzyma 50 do- 
larów na adres Adler Louis 
Ho'el Gzorge'a, ewentualnie 
na policii Jachowicza 3. 2911 


Gzytajcie „dzczutka: 
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W ostatnich czasach kolporto- 
wane są z nieuchwytnych żródeł 
wiadomości, iż waluta polska jest 
w niebezpieczeństwie. Jacyś do- 
morośli prorocy wskazują nawet 
terminy załamania się złotego, po 
wołując się na niezrównoważo” 
ny bilans hadlowy, trudności u* 
zyskania tańszego kredytu, duże 
zapotrzebowanie w ostatnich 
czasach walut obcych i snują na 
tem tle fantastyczne domniemania 
stające się podłożem niezdrowej 
spekulacji, żerującej na stwarza- 
nej dla swych celów atmosferze i 
wyzyskującej rodzące się w niej 
nastroje niepokoju. 

Aby tem szkodliwemu defe- 
tyzmowi położyć kres, zdobył 
„Ex. Por.“ głos jedynie miarodaj- 
nego w Polsce człowieka — 
twórcy sanacji skarbu j złotego 
polskiego — prezesa Rady mim- 
strów i ministra skarbu p. Wła- 
dysława Grabskiego. 

— Czy i w jakim stopniu — py- 
tamy — bilans handlowy wpływa 
ma sytuacje złotego? 
| — Dodatni bilans handlowy — 

powiada prezes Rady ministrów 
|— oraz szybkie tempo gromadze- 
nia oszczędności krajowych są to 
oczywiście 
i najlepsze oparcja dla waluty kra- 
+qb joweł 
4 dla obfitości i taniości kredytu, Z 
itego jednak faktu, że mamy niedość 
(zadawalający bilans handlowy, nie 
„Wypływa jeszcze, by nasza waluta 
Imiała być w niebezpieczeństwie. 

—  Dlaczego?, 

+ — Ponieważ losy złotego spo 
;czywają w rękach instytucji, ma- 
dącej poważne zapasy własnego 


pokrycja į ponieważ rzad pozosta=* 


Wia tej instytucji zupełną swobodę 
działania, ma więc ona w swem 
feku bardzo silny sposób regulo- 
iwanija stosunków tak, 

y ujemny bilans nie mógł podwa* 
żyć złotego. 
wystarczy bowiem zmniejszyć kre- 
|dyty udzielane, a wtedy nawet 
'przy zmniejszonym wskutek złego 
bilansu zapasie walut, złoty będzie 
miał potrzebne oparcie. Zmniejsze- 
„nie zaś kredytów 
Musi wpłynąć hamuiąco na import, 
chyba, że zagranica popierać bę” 
Idzie jmport swemi kredytami. Wte 
a jednak ujemny bilans handlowy 
Przestanje być ujemnym bilansem 

atniczym i znów przez to zapasy 
Walut będą mogły wzrosnąć, a kre- 
dyty będą mogły być, napowrót 
„przywrócone, W ten sposób Bank 

olski ma mażność automatyczne- 
i&c regulowania stosunków tak, by 

Zagwarartować nienaruszalność 
i kursu złotego, 

.  — Czy jednak takie automatycz- 
Me regulowanie _ nienaruszalności 
Kursu złotego nie odbija się ujemnie 
a Życiu gospodarczem 


a 


BH O p z eoc p of, p p 


GAZETA PORANNA? z dna 24, maja 102% 


Celny strzał w stronę czarnych hruków. 


Premier Grabski kładzie kres plotkom i pogłoskom, 
Waluta polska nie jest w niebezpieczeństwie. 


Wywiad z twórcą złotego. 


— Oczywiście regulowanie ta- 
kie sprowadza pewne ścieśnienie 
rynku i 

jest bolesnem. 
choć konjecznem, alę tylko przej- 
ściowem obostrzeniem przeżywa- 
nego kryzysu. Dla łagodzenia tego 
właśnie procesu służyć muszą po” 
życzki i kredyty, zagraniczne, o któ 
re też rząd stale zabiega. 

— pożyczki zagraniczne zatem 
nie idą na utrzymanie kursu zło- 
tego? 

— Rola pożyczek i kredytów 
zagranicznych — kończy prezes Ra 
dy ministrów — w dobie kryzysu, 
wyrażającego się ujemnym bilan- 
sem handlowym polega naturalnie 
nie na podtrzymywaniu kursu zło- 


N 
tego, jak to niektórzy fałszywie ro- 
zumują, lecz na podtrzymywaniu 
zdolności kredytowej Banku Pol- 
skiego į podtrzymywaniu  zdopat* 
rzenią rynku w większe ilości zna- 
ków! obiegowych, 

Dzięki zatem przenikliwe: go- 
spodarce Banku Polskiego i poli- 
tyce rządu, sytuacja złotego jest 
niewzruszona i niema takiej siły, 


któraby mogła kursem złotego za- 
chwiać, : 
Wywoływane przez spekulantów 


nastroje 

musi znowu rozwiać twarda rze- 
czywistość, która się przedewszy- 
stkiem zemści na nich samych i na 
tych, którzy dzisiaj dają spekulan- 
tom wiarę. 


P. Leon Schiller 


dyrektorem teatrów lwowskich. 


We czwartek nastąpi ostateczna decyzja. 
(ip) Wczoraj odbyło się posiedz:nie Kom sji teatralnej w sprawie 


wyb ru dyrektora teatrów m ejskich. Posiedzenie trwało 


5 godzin, 


w cżywiorej dysku'ji zab erał głos s'ereg mowców rozpat'uiąc walory 
artys'yczre i administracyjne kandydata p. Schillera. 
Co do pierwszych zgodzono się powszechnie że pod względem 


artystycznym 


i irsceniza yjnym nie może być 


trafniejszego wyboru. 


N: wą pliwości co do tego czy p. Schiller podoła trudnościom admi- 
nistiracyjnym c» podniósł Z. A. S. P. stwierdzono źe można i w tym 
kierunku mieć zaufanie do p. Schillera, gdyż deficyt w teatrze Bogu- 
sławski'g» za czas jego dyrekiurv wy osł t,lko 70 tys. zł. 
Nakcniec Komisja teatralna 11 gło.ami oświadczyła się za nomi- 
nacją dyr Schillera a 4-ch członków wstrzymało się od głosowania, 
Uchwalono nadto zaangażować p. Schillera na dwa m esiące przed 


rczpoczęciem nowego Sezonu, 


t. |. od 1 lipca, na prz cąz 2 lat. 


Uchwała co do wyboru dyrektora będzie jeszcze rozpa rywana we 


wtorek na pos edzeniu Sekcji 


i V-tej we środę odbędzie się nad 'ą 


sprawą konferencja Kola mies'czańskiego, zaś we czwaitek nastąpi o- 
sta eczna uchwała na pleium Rady miejskiej. 


BORYS SAWINKOW. 


pod wpływem  sowieckichh prześlado- 
wań pcpełnił onegóaj samobójstwo. Nb. 
w kołach emigracji rosyjskiej utrzymu= 
je się twierdzenie, że Sawinkocy żyje i 
że kolszewicy sfingosyal: jego Śmigrć. 


Dekoracja złotym krzy- 
Żem zasiugi. 


Onegdaj minister spraw wojskowych 
gen. Sikorski w otoczeniu gen. Maiczew- 
skiego, gen. Szpakowskiego, płk. Kukow- 
skiego, mjr. Szt. Gen. Rudnickiezo. kpt. Ło- 
zy i por. Jeżewskiego udekorował złotym 
krzyżem zasługi: 

Gen. Wencla, gen. Składkowskiego. płk. 
Gorczyekiego, płk. Ostromęckiego, płk. Mec- 
narowskiego, płk. Westermarza, płk. Libo- 
dzieckiego, płk. Borsuka, płk. Rybarskizg", 
płk. S. G. Kurcjusza, płk. Za noczuskiego, 
płk. Dębskiego, płk. S G. Przewłockiezo, 
łk. C. G. Pemazańskiego, płk Chęcińskie- 
to płk. 5. G. Arciszewskieg , płk. S. G. 
Borute-Sp:eeliowicza, pps | Wierzuchow 
skiego, ppłk. Żyźniewsikiego, ppłk. Pe. 
schla. ppłk. Pęskiego, pplk. Petrażyckiego, 
pplk. Miszewskiego, ppłk. Byline, ppłk. Mar 
kiewieza, ppłk. Rómla, pp!k. Bałandę, ppłk. 
S, G. Sokcłowskiego. 

Minister spraw wojskowych pa udeko. 
rowaniu złożył kawalerem, krzyża zast wi 
serdeczne życzenia, cświadczają*, iż rad 
jest wielce, gdy może z:iobi* piersi weisko- 
we tem wyso. em cz :2enien, kt're 
potwierdza rracę i zasiugi wojska w ckre- 
sie pokoju. 


000 - dh OEG mn 
NADESŁANE. 


Zakład den.ystyczao-techniczny 


MAKSYMILJAN MOHR 


b. asystent i kierownik Dra Wachiowskiego 
ul. PFodleskiego 9, parter. 

Dla urzędn ków 50 proc. zniżki za 

okazaniem legitymacji. 2373 


W przededniu doniostych narad polsko-rosyjskich. 


Przemysł polski znów zapanuje na rynkach Rosji, 


Warszawa, 22. maja. (w.) W 
dniu dzisiejszym udał się do Mo- 
skwy poset Woikow w towarzy- 
stwie b, radcy handlowego posel: 
stwa sowieckiego p. Miaskowa 
i nowego radcy handlowego Vaza= 
reniusa, 

Wyjazd p, Wojkowa w towarzy* 
stwie obu radców handlowych jest 
w związku z rokowanjami między 
posefstwem sowieckiem, a rządem 
polskim i przedstawicielami prze- 
mysłu polskiego w sprawie ożywie 


nia stosunków gospodarczych mię- | 


dzy Polską a Sowietami. Między 
irnymj ma ten wyjazd pa celu uzy- 
skanie zgody centralnego rządu so- 


(Telefonem cd naszego korespondenta). 
wieckiego na projekty p. Woikowa 
w tej dziedzinie. 

Pos. Wojkow ma również w Mo- 
skwie przygotować sprawę przyiję* 
cia wycieczki przedstawicieli prze- 
mysłu polsk., która w liczbie 8-miu 
udać się ma w przyszłym tygodniu 
do Moskwy, Na czele wycieczki 
przemysłowej, która będzie obej- 
mowała wszystkie gałęzie wytwór 
czości krajowej, będzie stał dyrek- 
tor Sużycki z Leviatanu i dyrektor 
Lępicki, oraz dyrektor Saenger. 

Korespondent Wasz dowiaduje 
się. że w rokowaniach między po- 
sejstwem Sowieckiem w Warsza- 
wie, a rządem polskim wyłonił się 


konkretny projeki| utworzenia mie- 
szanego towarzystwa handlowo- 
przemysłewego z udziałem z jednej 
strony przedstawicieli rzadu s0- 
wieckiego, z drugiej strony wiel- 
kich organizacii przemysłowych 
polskich pod nazwą” „Ruspol”. Za- 
daniem tej organizacji ma DYĆ usta- 
lenje na szeroką skalę Stosunków 
wymiany gospodarczej między obu 
k:ajami,  przyczem proj:ktowane 
jest za?pańrzenie rynku rosyjskie; 
w wyroby przemvsłu polskiego | 
importowanie do Polski surowców 
rosyiskich, 


~ 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 21 maja 1925 


Senzacyjna sprawa aptekarza, 
który by! komisarzem i konfidentem bolszewików. 


W roku ubiegłym, podczas by!-$ | p zyació! oskarżonego 


ności Pana Prezydenta Rzeczyp - 
spolitej w Przasnyszu, wybitną 
rolę odgrywał, kierując cał m ce- 
iemoniałem przyjęcia, właściciel 
składu apt:cznego Jan Smoleńsk: 
tęgi majestatycznej budowy 40 1:- 
tni blondyn. Wygłaszał on gorące 
przemówienia, imponując wszyst- 
kim jako dzielny ob,watel. Naw:t 
sam pan starosta wyrazi! mu spe- 
cjalse podz ękowanie. 
Fatalne wyb>ry. 

Współobywatele, chcąc się od- 
wdzięczyć dz elnemu pratrjocie, 
wysunęli go jako kandydata na 
prezesa „Lutn.* mej cowe, Wytór 
miał zapewnioną jí daom; ślność, 
gdyb/ nie nie;podziewane wystą- 
pienie jednego z zebranych. 

Fłorun z jasnego nieba. 

Oto Lowem wystąpił z grona 
zgromadzonych młody człow'ek, 
jak się róź'ie okazało, farmaceuta 
Jan Sosiowski (Warszawa, Leszno 
83) kierownik apieki i oświadczył, 
że p. Smoleński winien siedzieć 
w więzieniu, gdyż jest | onfidentem 
bolszewickim i ma na swem su- 
mieniu mce grzechów przeciw kia- 
jowi. 

Wszczęło się zamieszan e, niemal 
bójka i osiatecznie skończyło się 
na tem, „iż p. Smoleński wytoczył 
p. Sosnowskiemu sprawę o po- 
twarz. 

Nim doszło d sprawy. nastą- 
pił nowy niespodziewany zwrot 
P. SŚmoł ński został pociągnię'y 
do odpowiedzialności z artykułu 
108 k. k. ti. 

o zdradę stanu. s 

Wypuszczony na wolność za 
kaucją 5000 złotych, p. Smoleński 
przed tygodniem ponownie został 
aresztowany i osadzony w więzie- 
niu mławskim. W Mławie również 
w dniu 3 czerwca r, b. rozpatry- 
wzna będzie ta b. ciekawa spra- 
wa, do któ ei wezwano 

przeszło dwustu świadków. 

Smoleński oskarżony jest o to, 
iż będąc w Rosji, służył bolszewi- 
kom, był komisarzem. Smoleński 
miał wydać 9 repatrjantów-zak'ad- 
ników, krórych w Smol:ńsku roz- 
strzelano, w tej liczbie jedneg> z 


PE" 
Oryginalne 
Angielskie 


Płaszcze 
Gumowe 


poleca 


Lwów, pl. Marjacki Il. 


Gabryel car KA St 


równ.eż 
| aptekarza, 

Smoleński powióć ił z Bolsze- 
wii na 2-3 tygod i przed inwazją 
bolszewicką w r. 19 0 i po zaję- 
ciu przez bolszewików Przasnysza 
został (ich konfi.e tem i komisa- 
rzem. 

Gdy do Przasnysza wkroczyły 
wojska polskie. Smoleński 
został oddany vod sąd i ska- 

zany na śmierć. 

Na kilca minu p zed eg eku- 


cią nadeszło ułaskawienie į} Smo- 
leńskiego wypuszczono na wol 
NOŚĆ, 

Obecnie proces, który wkrótce 
odbędzie se, wyświelli zapewne 
przeróżne tajemnicze okolicz- 

ności 
i ostatecznie  zdemaskuje pana 
aptekarza, który pomimo potworno- 
ścł swych czynów cieszył się tak 
długo dobrą opinją i szacunkiem 
wsęółobywateli, 


Przegląd prasy. 


„Kurjer Polski* pisząc na temat 
wynurzeń Cziczerina i Rykowa, 
którzy stwierdzają, że w pol-tvce 
Sowietów Polską stanowi najważ- 
niejszy problem gdyż o żadnym a- 
taku na zachodnie granice Rosji 
mowy bvć nie może bez Polski — 
dochodzi do wniosku iż Polska, 
bądź co bądź, jest wcąż kluczem 
europejskiego sklepienia: 

„I tu dochodzimy do punktu. 

w którym na zasadzie doświad- 

czeń ostatnich czasów możliwa 

jest pewna rewizja pojęć politycz 
nych w Polsce į ó, Polsce, pojęć 

o właściwościach naszego poło- 

żenia geograficznego.  Uważane 

jest opo jako bezwzględnie fatal- 
ne. Tak nie jest, Jest ono tylko 
względnie niekorzystne, To poło- 
żenie geograficzne sprawia, że 
nasza polityka zagran'czną jest 
trudna į że każdy w niej błąd 
jest niebezpieczny, Nie jesteśmy 
istotnie w położeniu Anglji, która 
błędy na tem polu mogła popel- 
niać — do czasu przynajmniej — 
bezkarne i która też w toku 
swych dziejów z przywileju tego 
obszerny czymiła użytek, Aje na 
odwrót, przy tozumnem j zręcz- 
nem prowadzeniu naszej polityki 
zagranicznej geograficzne położe- 
nie Polski iest dla niej nie tylko 
racją bytu i znaczenia, ale Źró- 
dłem międzynarodowego  wpły* 
wu j autorytetu. Powiedział to. 
intemj słowy, i 


„Warszawłanka” na dowód 
czym był wybór Hindenburga na 
Prezydenta Rzeszy Niemieckiej. a 
raczej na namiestnika cesarskiego, 
przytacza ptzemówiene przedsta- 
wicieła Deutschnatjonaje, hr. We- 
sterpa w Reichstagu: 

„Wybór Hindenburga był opo- 
wiedzenjiem sie za zasadą i my- 
ślą Naczelnej Osobistośc! (Fiihrer- 
persónlichkelt) oraz czci dla pel- 
nej chwały przeszłości Niemiec, 
tej, która była przed rokiem 1916, 
dalej za ładem i porzadkiem, za 
ufnością w pomoc wiecznego Bo- 
ga. Narzucony nam przez wrogów 
ustrój republ kańsko-demokraty= 
czho-parlamentarnv nie przyjął 
się w duszach narodu niemieckie« 
go. Z całych sił będziemy nad 
tem pracowali, aby fala tarodo= 
wa. która nam dała zwyciestwa 
Unia 26, kwiettia. nadal wzra* 
stala“, 

%* 


„Kurier Poranny“ stwierdza ka= 
tegorycznie, że wszelkie  rachuby 
Europy na możliwość wciągnięcia 
Niem ec do tworzącego się frontu 
antypbolszewickiego, sa prostem nie- 
porozumieniem. Ostatnia mowa 
Stresemanna obala ostatecznie 
wszystkie te mrzonki. Oto, howiem. 
co min'ster niemiecki powiedział w 
konkluzji swoich wywodów: 

„Nie wątpię; że rządowi 
wieckiemu nie zabraknie 
zrozumienia także wobec 
wielkich politycznych kwestii, 
które Niemcy ze swojej strony 
teraz muszą uregulować z inme- 
mi mocarstwami. Przy wszyst- 
kich tych kwestjach idzie dla 

Niemiec nje o zasadnicze orjento- 

wanie swojej poltyki na jedną al- 

bo drugą stronę kontynentu, Za- 
danie niemieckiej polityki będzie 
zawsze na tem polegało, aby sw% 

je interesy wobec Zachodu 1 

Wschodu wyrównywać. To wy- 


S0- 
tego 
tych 
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równanie nie potrzebuje przy” 
brać y nje przybierze nigdy — 
bez względu na to, jak trudnemł 
moza być problemy w poszcze” 
gólnym wypadku — takiej for- 
my, któraby mogła uniemożliwić 


albo nawet tylko zakłócić nie- 
miecko-rosyjskie stosunki“. d 

+ i 
„Gazeta Poranna“ warszawska 


dochodzi do przekonania, że zaczy* 
nają nas rozumeć i oceniać należy” 
cie nawet w Anglji, na dowód cze” 
go pisze: 
„Reprezentant naczelny przemy- 
słowców angielskich, pułkownik 
Whitley, wystąpił z publicznem 
oświadczeniem, zwracajacem  u- 
wagę angielsk'ch sfer gospodar- 
czych na wielkie możliwości w 
rozwoju stosunków gospodar- 
czych z Polską, Prezes przemy- 
słowców angielskich stwierdził, 
że Niemcy dążą do zahamowania 
i opanowania gospodarczego Poi- 
ski. aby stworzyć sobie w niej 
podstawę do ekspansji na Rosię. 
Niemcy starają się więc przede- 
wszystkiem zdyskredytować Po|- 
skę w opinii międzynarodowej, 
znechęcić do stosunków gospo- 
darczych z Polską, aby tem łat- 
wiej je wyzyskiwać dla siebie”. 
%* 


„Messager Polonais“ zamieszcza 
artykuł p, Juljusza Destre, wybit- 
nege socjalisty belgijskiego į b. mi- 
nistra. P. Destrć pisze: 
„Jakikolwiek byłby skład ga- 
4: A, belgiiskiego -— jest rzeczą 

awdopodobnaą, że Bejgja zaw- 
EA Lędzie prowadziła, może z 
pewnymi odcieniami, politykę, 
jaką prowadzi od żawieszenia 
brii, a sprawa polska zawsze 
Fozostanie droga ri muistrom, 
tak jak wot droga masem ludo 
wrm“, 


Zmiany personalne 


„w polskiej marynarce wojennej. 


Wykrycie skandalicznych nadużyć przy dostawach oczy- 
ściło atmosferę w kierownictwie naszej floty. 


W pólsk ej marynarce wojennej 
nastąpił sz „reg zmiaa. | ersona!- 
nych. 

Szefem k'erownictwa marynark 
wojennej n ianowany zos a! kom n- 
dor Jerzy Świrski, 

Zastęnca kier. mar. woj. kontr- 
adm.rał Wacław Ko zkowski po- 
zo taje w dyspozycii mi . soraw. 
wojskowych; kontradm riła Zwir- 
kows iego podporządi owano S:e- 
fowi adminis racji armi. 

Dowód 4 floty na miejsce ko- 
mard ora Šv rskiego zos ał miano- 


wany komiandor- porucznik Józef 
Unrug. pow ołany ze stanu nleczyn- 
nego yý czynnej służby. 

Ze stanowi ka szefa szłabu 
kierownic'wa marynarki zwolniony 
został komandor Petelenz. 

Szefe.n szt bu mianowano ko= 
mandora-porucznika Solskiego Eu- 
ge usza, 

W związku w temi żmianami 
nastąpić ma daleko sięgająca re- 
organizacia i rosbudowa marynat- 


| ki woje nej. 


Dziś w kinoteatrz5 „LEW“ wielka sensacyjia PREMIERA 


krwawy tron Dożów weneckich 


Wielka tragedja życia, miłości i śmierci ojca i syna. — Całość w 8-miu wielkich 
aktach, na tie stosunków w pałacu dożów w Wenecji. — W rolach głównych: 
Wittorio Pieri, Amletto Neveli i Nini Mimer'i, 
llugtrację śpiewn wykonują wyb tni artyści operowi 
scen warszawskich. 

Przed okiem widza roztacza się piękna Wenecja w całej swej okazałości. — Emo* 
cjońująca gra ariystów, przepych I bajeczna wystawa, wszystko razem zlewa ry, 

w piękną całuść. 230 | 


ZZ 
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„NAZETA PORANNY” 


z dnła 24, maja 1923 


Banda Panieza napadla na h 


tel w Radymnie. 


Dyrektor cukrowni przeworskiej obrabowany. 


Trzeba wyznaczyć dużą nagrodą na głowę herszta zielonej armji! 


(ab.) Na terenie powiatu jaro- 
sławskiego i powiatów sąsiednich 
„rozgrywają się zapasy nielada, 

Bandyta Panicz prowadzi w dal- 
szym ciągu swoją 

zbrodmczą grę. 

Akcia policji miejscowej  posiłko” 
wana przez silne oddziały, policji 
Ilwowskiej rozwija się — jak mó- 
wią w kołach policyjnych — po- 
myślnie ale banda dotychczas 
schwytana nje została. Organizacja 
„władz bezpieczeństwa musi wal- 
czyć z silną organizacją bandy, 
która jest informowana bardzo 
szczegółowo 

, © ruchach grup pościgowych. 

„ Przed kilku dniami policja Ści- 
Zając bandę sądziła, że Panicz ze 
‚Swoimi ludźmi dostał się do po- 
jtrzasky, Wśród lasu znaleziono le- 
8owisko , które dopieroco opuścili 
ibandycj uchodząc w dalsze bez- 
pieczniejsze miejsca, Dla policii 

| widok kwatery głównej herszta 


bandytów 
był bardzo pouczający. Z kilku 
"zeczy, które Panicz uciekając 


Brzed pościgiem pozostawił, wy- 
pływa morał, że prowadzi on swój 
kontrwywiad 
logicznie į celowo, Na miękiem pœ 
Słaniu w mchu znaleziono plik ga- 

zet, wśród których przeważały 
egzemplarze „Gazety Porannej* 
opisującej wszystkie jego zbrodnie, 
za które czeka go prędzej czy póź- 
niej i 
kula w łeb. 
Widać więc, że Panicz 
orjentuje się, 
ściejem. 
Lecz koło” pościgu zacieśnia się. 
Coraz więcej ludzi, coraz więcej 
koni, coraz więcej broni, z każdą 
£odzjną zwiększa się ilość taboru 
Ipościzowego. Oddziały policyjne 
Dobudzonńe pasią schwytania wo- 
„dzą zielonej bandy, prą naprzód 
zwiększają enerzję, 
idając z siebie maximum pracy i 
zainteresowania. 


li 


czyta i 
zmykając przed po- 


A tymczasem Panicz, jakby 
[czując zbliżalący się kres jego 
'krwawiej i dzikiej roboty, coraz 


beii pp" "MP . NO" BĘ 
WAWBESFPA MW z 


Podziękowanie. 


„ Wszystkim Przyjaciołom i Zna- 
domym, którzy oddali ostatnią usłu- 
86  nieodżałowanemu mężowi mo- 

mu śp, Henrykowi Germain į oka- 
zali tyle współczucia, oraz P. T. 
Związkowi Legtonistów za liczny 
udział i uświetnienie smutnego 
obrzędu składam serdeczne „Bóg 
zapłać“ Żona, 
i 2920 


OKULISTA 
wu Dr. TY. REIS 


powrócił. 2841 


| ski, asystent obserwatorium astro- 


bardziej w brawurowych pociag- | rając mu zegarek i pieniądze. 


nięciach daje się poznać. Onegdal 
gdy na kolejowym zegarze w Ra- 
dymnje wybiła północ, 
do hotelu połrżonezo naprzeciw 
dworca kolejowego wpadła banda 
Panicza, 
przystępując do aktów rabunku. 
Wśród 


Panicz-Mitkowski musi stanąć 


przed sądem. Musi ponieść zasłu* 


żoną karę, ludność powiatów, któ- 
re grasuje musi odetchnąć, 

Na złowę Panicza 
trzeba wyznaczyć dużą nagrodę, 
któraby umożliwiła wykrycie. jego 


poszkodowanych ze spe- i kwatery głównej i jego przyjaciół, 


clalną zawziętością banda Panicza | którzy mu pomagają w zbrodni- 


obrabowała dyrektora cukrowni z 
Przeworska p. Rosińskiego, zabie- 


czy kometa Orkisza rozi ziemi alast 


czem dziele, 


r. S-4BF KIEDRON 
ustąpił ze'stanowiska ministra przeruysłu 
i handlu. 


JĄ? 


Kiedy ogeń pwieździsty może nas spalić? 


Dzisiaj o godz. 8 wieczór w Sali 
Kopernika Uniwersytetu lwowskie- 
skiego będzie mówić o odkryciu 
pierwszej komety polskiej i o ko- 
metach w ogólności p. Jan Gadom- 


nomicznego w Krakowie, 
Odczyt budzi wielkie 
sowanje į powinien zgromadzić 
wielu słuchaczy, a przedewszyst. 
kiem naszą młodzież, 
P. Gadomski był przez dwa la- 
ta jedynym kierownikiem pierwszej 
i jedynej stacji astronomicznej 
na szczycie Łysiny w Beskidach, 
tej samej stacji, z której w rok póź” 
niej odkryta została nowa kometa 
przez p. Orkisza, Przepędził dwie 
niezwykłe surowe zimy na odosob* 
niotej górskiej 
placówce ziaja fer u ZAD c OMJA 


zaintere” 


w warunkach 'wystawiających go 
na najcięższe próby: wytrzymałości 
i energji. Piękne zdjęcia fotogra 
ficzne upamiętniające w wymowny 
sposób tę prawdziwą spopeię pra- 
cy naukowej pokaże na ekranie, P. 
Gadomski doda do nich tylko ko- 
nieczne skromne į suche wyjaśnie- 
nia. Z tem większą jednak siłą na- 
rzucj się słuchaczom zrozumienie, 
w jak rozpaczliwie wręcz ciężkich 
warunkach, muszą pracować 
polscy ludzie nauki 
nad mozolnemi badaniami w: dzie- 
dzinie, która w kwietniu br, przy= 
niosła sławę imieniu polskiemu 
dzięki odkryciu „komety Orkisza*, 
Po udzieleniu ogólnego systema- 
tycznego obrazu danych  nauko- 
wych o kometach, po opisaniu sta- 
cji astronomicznej na Lysinie p. 


Walka na Śmierć i Ta ONETU = 
w wagonie sypialiym Kraków-Lwów. 


Włamywacz zepchnięty na plant kolejowy w czas'e 
biegu pociągu. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Rzeszów, 22. maja. 

Ubiegłej nocy wydarzyła sie niezwyk!e 

zuchwału kradzież 
w wagonie sypialnym 
pociągu osobowego Kraków-Lwów. Między 
stacjami Sadziszów 1 lrzciana. złodziej, za- 
wieszory na zewnętrzucj slionie was, 
wyważył 
„podczas pełnego biega pociągn 
okno w przedziale, w którym spał iylko je- 
den podróżny i sięznąwsazy reką do wnętrza 
przedziału, wyjął zarweszeną w pobliżu 
ckna gasde:nbą, Już chciał sięgnąć dalej po 
leżącą w pobiiu 
walizką, 


AŻ 


gdy w łem podroźny przypalkowo się »- 
budził i zorjientowawszy się natychmia :' 
w sytuacji 
schwycił za rękę złodzieja i trzymał go 
kilka chwil z zamiarem wciągnięcia oprgaz- 
ka do wagonu. 

Nastąpiło szamotanie się, przyczem zło- 

dziej wyrwał się z rąk podróżnego i 
zeskoczył, czy też spadł, 

gdy pociąg pedził z pełną chyżoj: sią. Po 
dróżny stwierdził prak marynarki i i ami- 
żelki. Ze strony organów kolejowych w 
Trzcianie i policji w Rzeszowie zacządzono 
bezzwłocznie dochodzenia i posznkiwaadia. 
Wynik tychże dotychczas nieznany. 


Tajemnicze nostacie na torze kolejowym 


(Telcforem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 22 maja. (W) ZŁ- 
dzi donoszą: Podczas pelnieria 
"łużby nocy dzisiejszej przez stra- 
żnisa kolejowego na torze obok 
szosy Pabian ce, Józefa Smolarskie- 
go, spos rzegt on 2 rode;rzanych 
o:obników — od których zażądać, 


aby o, uś.ii inję kolejową, ci je- 
dnak bez odp wiedzi rzucili się na 
niega, zrzucią: go z toru. Dro- 
'nk ziwia omit o zaś iu policję, 
która wszczęła dochodzenia. Za- 
chodzi p d jrzen e chęci dokona 
nia zamachu kslejowego. 


Gadomski będzie mówić o odkry= 
ciu Orkisza, Po przepędzeniu całej 
zimy na niestrudzonych, całonoc- 
nych studiach przestworzy, w 10- 
CY z 3. na 4. kwietnia br. p, Orkisz 
zauważył 
punkt gwiaździsty, 

który w spisie znanych ciał niebie 
skich nie figurował, Wschód słońca 
uczyni! jednak punkt niewidocz= 
nym i uniemożliwił niewątpliwe 
stwierdzenie faktu odkrycia, 

Następtej nocy p. Orkisz od 
pierwszych chwil zmroku. 
nie odrywał oczów od teleskopu. 
W ciągu nocy zauważył ten sam 
puakę lecz już w oddaleniu prze- 
strzeni dwóch tarez księżyca od 
miejsca, w którem znajdował się 
poprzedniej nocy. 

Wtedy dopiero mógł stwierdzić, 
że jest to nowa 

nieznana dotychczas kometa, 
którą już teraz można było dokład- 
„sensacyjnością* jest wielkie zblis 
nie zdefiniować. Największą jej 
żenie do ziemi. Gdyby ukazała się 
na naszym widnokręgu o pół roku 
wcześniej starcie jej o ziemię by- 
łoby nieuniknione, Obecnie 

oddala sie już 

i wszelkie opowieści © jej niepez- 
pieczeństwie są najzwyklejszą le- 


| zendą, Nie znaczy to, aby wogóle 


legendą była możliwość niebezpie- 
czeństwa komety na ziemi. Wpra: 
wdzie przejście t. zw. ogona przez 
ziemię nigdy żadnych -kataklizmów 
wywołać nje- może, lecz zderzenie 
się właściwej jej masy z naszą pla: 
netą musiałoby niechybnie pociąg: 
nąć 
tragiczne znjszczeńie przez ozień 
gwiaździsty całej ziemskiej półkułi. 
Prawdopodobieństwa takiego 
zdarzenia są minimalne, lecz bądź 
co bądź istnieją, 
EEEE GoW 


NADESŁANE.. 


W SZCZAWNICY Reti, 
Dr. Edward Żuliństi: 


b. lekarz w Meranie oraz b. kierownik Sana- 
torjum im. Drów Diu kich w Zakopanem. 


Str. 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 24, maja 1925 


Nr. 7428 


Samożwańcza delegacja z Małopolski wschodniej 


Fabrykuje fałsze przed bolszewikami w Charkowie. 


Pogranicze sow., 22. maja. 

Z Charkowa nam donoszą: Do 
zastępcy pełnomocniką komisariaru 
dla spraw zagranicznych na Ukrai- 
nie sow. Maksimowicza, zgłosiła 
się delegacja „politycznych emi- 
grantów z Polski wschod.* ze skar- 
gami „ra prześladowania” ze stro- 
ny rządu polskiego, Delegaci zazna 
czyli, że obecnie w Charkowie 
zaromadz'ło się kilkuset nclekinie- 
rów z Małopolski (wedle termino- 
logii sowieckiej — „Ukrainy za- 
chodniej"), którzy to uciekinjerzy 
są „żywymi Świadkami okropnego 
polsktego terroru białego orąz mo- 
ga udzielić grozą  przejmujacych 
informacji“, Delegacja w dalszym 
ciagu swej bezczelnej „relacji“ na- 
kreśliła „ponury obraz panowania 
polskiego na terenie Małopolski 
wschodniej“,  Perfildne kłamstwa 
„pod adresem polsk'ch władz cechn- 
ja całą treść tego obszernego 
„sprawozdania naocznych świad- 
ków*. Dość wymienić, że wedle re. 
go oszczerczego twierdzenia. w 
całej Małopolsce władze polskie 
zniszczyły ukraińskie szkoły, 
wszelkiego rodzaju oświatowe i 
społeczne organizacje i kooperacie, 
dokonały masowych, wielotysięcz- 
mych (!!) aresztowań Ukraińców 
dtd. Delegacia również prosiła rząź 
ukrałński o wydanie odpowiednich 
„zarządzeń (??) celem zapobiegania 
dalszym okrucieństwom (?) szlach- 
ty polskiej”. 

Tego samego dnia  „apolityczni 
uchodźcy z Polski“ zorganizowali 
(pod przewodnictwem _ niełakiega 
Karłowicza (rzekomo Polaka) o- 
gromny „wiec ludowy", na którym 
,— rzecz naturalna — opowłdadali 
„niestworzone bajki“ o stosunkach 
„na okupowanych (?) przez Polskę 
iterenach ukraińskich" (27). 
| O wprost bezprzykładnej bez- 
czelności przemówień i wozóle o 

„nastrojach“. które aranżerowie te- 
go meetjngu szerżą wśród ludności 
ukrajńskiei, najjaskrawiej świadczy 
końcowy ustęp uchwalonej przez 
zgromadzonych rezolucji: Po pro- 
testach pracujacych z całego świa- 
ta, zgromadzeni ' oświadczają: 
„Zwracamy się również do rządu 


Requiem J Brabmsa. 


(„Deutsch?s Requiem“ op. 45.) 


W przyszłym tygodniu wykona 
Polsk. Tow. Muzyczne p d batu- 
tą Dra Adama S>itysa i z współ- 
udziałem z proszonych do tej pro- 
dukcji wy! itnych sił artystycznych 
słynne „Reqiiem* B ahmsa, o 
którego g'n:sie i układz e nie od 
rzeczy będ i: podać Czytelnikom 
kilka dat historycznych, względ iie 
szczegółów dotyczących najważ- 
niejszych ustępów iego mało zna- 
nego, wykonanego we Lwowie po 
raz ostatni przed 30 laty arcy- 
dzieła. 

e 

Pośrednią pobudką do napisa- 

nia „Reauiem* bvla podobno śmierć 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Ukrainy soweckiej, stałego obroń: 
cy interesów pracujacych mas so- 
wieckich z prośba przedsięwzięcia 
kroków którehy zmusjły (?) rząd 
polski do zaniechania prowokacji i 
gwałtów wobe: bezbroni;ej prac 
jącej ludności Ukrainy zach.“ (?!). 

Bezczelność — zaiste nie znają” 
ca granic.. Wypad» jeszcze nad- 


mienjić, że urzędowa agencja so- 
wiecka, ozłaszając w swych komu- 
nikatach szczegółowa treść memo- 
ału delegacjł, uchwał wiecu itd., 
zupelnie pomija milczeniem stosu- 
nek rządu sowieckiego do tych pro- 
wokacyjnych wołań o interwencję 
w obronie uciskanych | uciemiężo- 
ych Ukraińców“. 


Rozprawa o zamordowanie kochanki 
toczy sę przed sądem przysięgłych we Lwowie. 


(—) Przed sądem przysięgłyća 
stanął dz siaj 34-ro l:tni Pawel 
Sztajura cskarżony o skr tobójcz: 
zam rdowani: swe; d wej 'kó- 
chanki Anastazji Goi dn'a 5 lutego 
br. w Rat óżu pod Rawą R ską. 

Z treści aktu oskarż:nia wyni- 
ka, że oskarżony wróciwszy w '. 
1922 z niew i ro yiskiej do wsi 
odzinnej nawią a 


stosunek miłosny 


z Anastazją który irwał aż do je- 
sieni nastepnzgo roku. W tym to 
czasie 0: karźony zawarł znajomość 
z 8 voją obecną ż n”, i ponieważ 
miał zamiar sę żenić, 


postanowił z kochanką swą 
zerwać. 


Postanowienie jego jednak nie by- 
ło tak łatwe dò wykonana, gdiż 
An siaza nie miała zamiaru żre- 
rygnowan a z niego i bard:o czę- 
sto odwedziła go potajemni >. 
Odwiedzi y t: kończyły się zaw- 
sze odprowadzaniem śp. Ana ta ji 
przez osk*rżon go. 

Krytyczneg dnia t.j. 5 litego 
br. ziowrż śp. Anastazia p'zyby- 


ła we zorem na schadzkę do o- 
skarżonego, poczem 


około północy 


oskarż ny cdprowadiał ją do do- 
mu. W toku rozmowy  Sztajuri 
oświa 'czył śp. Ana tazji, że muszą 
wreszc e ze sobą skończyć, gdy: 
cn jako żonaty może narazić się 
na wiel.ie nieprzyjemnoś i. S.. 
Anastaz a Gojówna jednakowoż | ie 
chciała przyjąć ‘ego do wiadom >- 
ści oświadczając że 


zab je jego lub jego żonę. 


Oskarż n; popadł w zbu'zenie i 
chwyciwszy ją. za gardło powalił 
na ziemię, następnie przydusi! 'ą 
kolanami, tak, że poniosła 


śmierć na miejscu. 


Na wczorajszej rozrrawie, kió- 
rej pr ewodnicz ł radca Angie ski, 


a oskarżał prokurator Sywulak 
przesłuchan> Świadków których 
zeznania ni: obciążałyv cskirżone- 


go. Na wniosek obrońcy dra Han- 
+fewic:a odroczono rozpraw; do 
jutra, 


POSZUKUJE SIĘ 


Akwizytorów do zbierania oółoszoń. 


Zgłoszenia osobiste. 


mat. i POTY WEWN WE A TORI TZ GA W ET na Brah usa P.d w.glę- 
dem f'rmy nie jest tò zw 'cz'jny 
schemat Mszy żałobne', lecz r'cze 
sM.dm ocześciowa kan'ata, skompo- 
nowana do słów wyjęiyc ch Z Sal 


bli. P.erwsz: wykoni.i E 
dzeła odb ło się w r. 189 : 
Lipsku, (w „G:wand auz e pól 


Reineckem). 

„Błogosławieni, k'ó'zr cierpią 
ból, a bow em oni będą pociesze- 
Mirt „Ci którzy sieją łzami, 
czeka i:h żn wo radəśc". O:0 
myśl przewodnia pierwszej czę ci. 
Drug: część jest ilustracją zgrczy 
śnerci i wlewa zaiazem otuchę 
w s'rwożone serca: „Ale słowo 
Pań :ki3 żyć będzie na "wieki!" 

Trzecia część (solo barytonowe 
— chói) piawi o marności rzeczy 
ziemskich i kończy sę słynną fu- 
ga: „Sprawiedliwych dusze w Bo- 


— 


Spółka Akcyjna Wydawnicza 
Senatorska 6. 


Boom. | MB. |=". m we O i oO W Tj o O m | 


skim są rę.u*., Czwarta cz ść - 
p ewa :ozkosze niebańskie. Rów- 
nież pogo ny i nadziemski nastrój 
anuje w części V. („Chcę was 
po ies yć, jak rodzona matka“, 
solo s»pranowe — chór). Tresć 
VI częś” : Powtórn'e ogarnia ludz- 
k-ść zwą pienie, lecz słowa obja- 
wien a rt zpędzaą wszelki: iroski: 
„Nie na wieczny sen my dziemy, 
lecz doczekamy się przemiany 
wi lkiej“. W:paniała fuga kończy 
tę część. M śl części pierwszej 
uzupełnia VII:  „Bicgosławieni, 
którzy w Panu umierają*, Muzyką 
iście nadzie nską, jakoby cudowną 
wizje, kończy Brahms swe wspa- 
niałe dzieło, które śmiało a kp 
można obok arcydzieł J. S. Bacha 
i B:ethovena. 


EB 


Sprawy ruskie. 


Romprom:tacja 
prowodyrów ruskich. 


(W.) Przed miesiącem za% ią- 
zano we Lwowie „Krajowy Komi- 
tet pomocy głocu zcej wsi“ który 
pod hasłem: „Ukra.ńskie miasto— 
ukraińskiej ws *, ogłos.ł płomienną 
odezwę do skiadek podpisaną 
prz z n:jwybitniejszych działaczy 
ruskich z cbozu narodowego. Kal- 
kulac a była nastęj ująca: 20 tysię- 
cy samoistnej intel gencji ruskiej 
w M ł:polsce wscnodniej i taka 
sama liczba kupców, rzemieślni- 
ków i tp. po miastach i miasiecz- 
kach złiżą w przeciągu miesiąca 
kwietnia swój jedn: dniowy zaro- 
bek lub dochód tygodniowy usta- 
lony przeciętnie na 1) zł. od oso- 
by co przyniosicby sumę 400 ty- 
sięcy zł. lub przynajmniej połowę. 
Agtacja za zbieraniem składek 
była bardzo intenzywną. Zwołano 
szereg wieców, wszystkie dzie - 
niki 1uskie um e:;zczeły reklamy, 
aż w końcu cała akcja skończyła 
się gruutownem fiaskiem. Do końca 
kwietuia zebrano wszystki: go 
2021 zł. 55 gr. co zaledwie po- 
sryje koszta reklamy i wydatki 
dzlegtów wiecowych. 

Fiasko to nie było niespodzie- 
wane, Rusini w ostatnich latach 
urządzali szereg zbiórek na rozma- 
ie c:le, a rzadko kiedy składali 
z nich publicznie rachunki. Z tego 
powodu powstały głośne sarkania 
dochcd iło często do przykrych 
wzajemnych posądzań, lecz zwy- 
czajnie ogó! nie dowiadywał się 
co się stało z pieniądzmi. 

Nic więc dziwnego, że przede- 
wszystxiem inteligerc a ruska stra- 
ciła os atecznie zaufanie do przy- 
wódców swoich, a zwłaszcza do 
ch operacji finansowych, i mimo 
orączgo apelu nie pospieszyła 
z da.kami. 


5 u JW | = | 
NADESŁANE. 


Lilingera Balsam na odciski 


usuwa radykalnie bez bolu uporczy< 
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 
Skład i wyrób: 307 


Apteka M. Ettingera 


Lwów, pl. Goluchowskich. 


Nota.kę powyższą Skreślitem 
na pods'awie M och. łaskawie 
udz elon,ch mi przez p. Dra A. 
So'tysa, dyrygenta zajmującego się 
od d uższego czasn przygotowae 
niem zespołów do produkcji w 
dniu 26 ma'a. Szczegóły te — ak- 
kolwi:k krótki tylko szkic rozbio- 
ru treści i układu muzycznego — 
cbud ą, jak przypusz zam pewne 
za ntercsowanie w sferach muzy- 
kalnych naszezo masa, d'a któ- 
rych wznowienie — po tylu latach 
— przepięknego „Requ em“ będzie 
pierwszorzędnym ob,awem ruchu 
muzycznego i zarazem niezwykłą, 
budzącą sensację uroczystością w 
naszym świecle a tys ycznym. — 

Fr. N:uhauser. 


m 
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„QAZETA PORANNA” 


2 daia 24. maja 1925. 


Rrkodzieło Małopolskie w obronie zagrożonego bl. 


Zjazd szewców z całej Małopolski wystosowuje szereg żądań pod adresem rządu. 


() We Lwowie odbył się w sali 
Izby rękodzielniczej wielki Ziazd 
Jękcdzielników szewskich z całej 
„Małopolski, w którym wzięło u- 
„dział kilkuset delegatów. Jawili się 
toż posel Chaciński, sen. Thullie, 
ppułk. Nowotny, kpt. Langner, pre- 
zes Izby rękodzielniczej Schirmer, 
prezes Kongreg. kupieckiej Sudhof, 
r. Sołtys i in, 

Zagaił wiec przewodniczacy p. 
„Fiorsch, poczem zabrali głos po- 
se Chaciński, oraz sen, Thullje, na 
„wołując do tworzenia silnej organi- 
„zacji kooperatywnej. 

Referaty wygłosili p. Litwin „W 
sprawie cła na wyroby zagranicz- 
ne", p. Fiorsch „W sprawie do- 
„staw* j p. Kaczorowski „W spra- 
„wie podatków", 

Wiec obradował przez 2 dni. 
(Podczas dyskusji omawiano cięż* 
„kie położenie rękodzieła szewskie- 
go w Małopolsce, poczem uchwałe* 
no szereg rezolucji, w których zgro 
'madzeni domagają się od minister 
stwa skarbu: 1) wydania nakaza 
zamknięcia granic na obuwie zagra- 
hiczne, oraz na wywóz surowca, 
2) obłożenia wysokiem cłem nje- 
zbędnej ilości importowanego obu- 


Proces o defraudację na 
dworcu głównym. 


Womela i Dąbrowski przed 
Trybun:łćm 4 


(—) W listopadzie ub. r. gło- 
na była we Lwowie sprawa de- 
fraudacji kwoty 30.000 zł na szko- 
dẹ skarbu kolejowego rzez pła- 
tnika adiunkta Tytusa Womel; na 
dworcu kolejowym. W sprawie tej 
w toku dochodz ń ujawniono, że 
współdziałał nadzorca kclejcwy 
Aleksander Dąbrowski, który 
wspólnie z Womelą fałszował listy 
płatnicze. 

W.z>raj przed Try! ura'em pod 
przewodnictwem radcy Łukienow - 
cza Wómela i Dąbrowski zasiedli 
na ławie oskarżonych. Przesłucha- 
hy Womela przyzna’, że w kasie 
brakowało mu 30.000 zł, zaprze- 
czył jednak jakoby į: sobie przy- 
właszczył, twier ząc, że zginęły 
mu one w niewiad>my dla niego 
sposób, 

Drüzi oskarżony do winy się 
wcalc nie poczuwał, Przesłuchano 
cały szereg świadków, a w szcze- 
gólności głównego kasjera stacyj- 
nego, który szczegółowo wyjaśnił 
całą manipulację. 

Rozprawę odroczono do dziś. 


Rula ognista nad Berlinem. 


Niezwykłe z'awisko obserwo- 
wano w nocy na 19 bm. nad Ber- 
linem. Oto spostrzeżono ogromną 
kulę ognistą, k'óra posuwa a się 
szybko nad widnokręgiem i w koń- 
cu znikła, 

Powszechnie wzięto ją za me- 
teor, obserwatorjum jednak astro- 
nomiczne w Treptowie wyjaśniło 
niebawem, Że nie był to meteor, 
łecz rzadkiej wielkości piorun, t. 
zw. kulisty. 


wia, 3) przypuszczenia członków 
Stow. przemysł, szewców do w 
działu w komisjach, określających 
wysokość podatków oraz ulg po- 
datkowych, jak zwolnienia od pła- 
cenia podatków wykonujących Za- 
wód bez pomocy, 4) nałożenie po- 
datków na wyroby luksusowe za- 
graniczne itp. 

Do ministerstwa spraw wolsko* 


„wych wystosowano rezolucie: 1) z 


protestem przeciw wykonywaniu 
obuwia w Zakładach wojskowych 


‘i Zakładach dla więźniów, 2) z żą* 


a w A, O E 


daniem oddawania robót rękodziel- 
nikom szewicom, oraz stworzenia 


szewców pułkowych poza obre- 
bem koszar, 3) przydzielenie robót 
dla wojska, szkół kadeckich, poll- 
cji państw, itp. szewcom cywilnym 
wedle klucza. przypadającego na 
poszczególne Województwa. 


Dalej domagają się zgromadze- 
ni, by przy obięciu dostaw i robót 
zamiast składana wadjum przyj: 
mowańno porękę Izb rękodzelniczych 
iub handlowych, a nakoniec, by 
przy rozpatrywaniu ustawy prze- 
mysłowej uchwalono dowód uzdol- 
menia celem postawienia rękodzie- 
ła na wysokim poziomie, oraz ze 
względów rozutmej kalkulacji. 
[2 E 
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PODPUŁK, RÓMMEL, 


nasz znako uv ;eżazies, Kkeierewnik pol- 

skiego zespoł! na konkursie hipprzznyni w 

Nicei, hise ostania [|rzeszkodę wVsu- 

kości 160 m. w Prix de Victoire na 
P.edonfee" 


Trwoga padła na mieszkańców Lwowa 


gdy wczoraj pędził do ognia tren straży pożarnej, 
- Palił się magazyn wojskowy batalionu sanitarnego, 


(ab) Ostatni pożar we Lwowie, który 
wybuchł za rogatką Gródecką zelekrtyzo- 
wał ludność miasta i nasunął — jak już pi- 
saliśrmy — smutne refleksje. To też gdy 
wczóraj o godz. 6.35 głównemi ulicami 
miasta 


pędziła co koń wyskoczy miejska straż 
pożarna, 


jakaś dziwna trwoga padła na spacerującą 
wieczorem publiczność. 

— Pali się — powtarzano sobie z .:st 
do ust — a w słowach tych czuć bvlo głė- 
boką troskę i zdenerwowanie. 

A tymczasem tren straży pożarnej pe- 
dził na ul. Wołoską do ognia. 


Palił się magazyn wojskowy bataljonu 

sanitarnego. 

Pożar objektu wojskowego wymagał po- 
dwójnej troskliwości w ratowaniu nagroma- 
dzonego mienia. 

Zaczęło się od drobnostki. Robotnik 
błacharski, który naprawiał dach, pozosta- 

vil w piecyku 


jaruące się węgle, 
od których zapaliła się zwykła, stara robot- 
iucza bluza. Lekki wiatr roziskrzał węgie, 
płomień coraz silniej obejmował blur». ol 
której zaczęły tlić wiązania dachowe, e2 
buchnął słup ognia i dymu. 
Trąbka straży pożarnej i sygnały ici 


uspokoiły licznych mieszkańców. A nie- 
bezpieczeństwo było wielkie, bo w nagz. 
zynie bataljonu sanitarnego nagro'nedzono 
wicle palnych materjułów: 
benzyny, spirytusu, eteru. Silne strumienie 
wody zdusiły w śarodku ien rowy, nie- 
bezpieczny pożar. Akcję ra unxową pro- 


wadził zastępca naczelnika staży p. 
Spaczyński. 
Gdy już straż pożarna wsacala od 


swej roboty, tempo końskich kopy: wska- 
zywało o zażegnanem  niebezpieczeństwie 
i poprawili się nastrój spaceruj4ve' pubiicz- 
ności, ''5ywającej jak co dzień, w.eczur- 
nepo S]atetu... 


Wybory prezydium laty handlowej i przemysłowej. 


Dr. Henryk Kolischer ma zostać prezydentem? 


(.) Wczoraj odbyło się w Izbie 
handlowej i przemysłowej po: fne 
posiedzenie członków koła żydow- 
skiego Izby, na którem uct:walono 
wybrać prezydentem Izby dr. H n- 
ryka Kolischera, zaś na skaibuska 
p. Schutzmanna. Wybór dwóch 
wiceprezydentów pczostawiono ko- 
łu radnych chrześćjan, którzy w 


tym celu odbędą posiedzenie w nie- 
dzielę i ierwszym wiceprezydent m 
zostanie au omatycznie pr z. Bol.- 
sław Ltiwicki, — co do ciusiego 
wymieniają kiika nazwisk, Najwię- 
cej szans posiada dr. Rucker. Wy- 
bory na plenum cdbędą się w po- 
niedziałek. 


Wieczór „Pieśni“ w sali zakładów Z. Strzałkowskiej. 


Dziś, w soboię, 23. bm. chór Państwo- 
wego Seminarjum nauczycielskiego żeń- 
skiego z Radomia „Pieśń“ wykona w zakła 
dzie śp. Zofji Strzałkowskiej szereg utwo- 
réw chóralnych przy współudziale uczennic 
Państwowego Seminarjum nauczycielskie- 
go żeńskiego im. Adama Asnyka we Lwo- 
wie. Wykonane będą nasiępujące utwory: 
W. Lachman „Idziemy do Ciebie... zie- 
mio, Matko nasza..." z p. „Baleera” M. 
Kcnopnickiej 2) B. Wallsk-Walewski 
„Chłopca mego mi zabrali“ (A. Asnyk). 3) 
P. Maszyński „Sygnaturka“ (Wł z Zac 
sza). 4) Legenda St. Wyspiańskiego (Jv2un 


nice państw. Sem 
Neskowski „Do siewu“ 

8) Al. Różycki  „Cnór 
Grajnert), F. Nowo wiejski 
scinośląskie": a) „Słłrczony Jzbua , 
„Trzysta buczków”. 

Pewni jesteśmy, ze nietylk" ślicznie 
dobrany program tnò Jonkonałego chócn, 
ale pasedewszystkism cel godziwy, gdyż 
dorhtd z kencarta przeznaczeny jost na 
wdowy i słeroty po ziennikarzach poi- 
sk*ch, ściągnie fłnmy publi.zności na dzi- 
viejszy koncert. 


A. Asnyka). 5) Z. 
(M. KuropnirkaA). 
myśliwych (J. 

„Pieśni Indowe 
b) 


Jaki jest stan zdrowotny Lwowa 
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Najwięcej ofiar pociąga epidemja szkarlatyny. — De- 
zyderaty komisji zdrowia. 


Lwów, 22. maja. 
W: sali Fizykatu miejskiego °d- 
było się posiedzenie m. Komisii 
zdrowia pod przewodnictwem wł 
zepr, dra Schleichera. 


| 


stawił pa wstępie stosunki zdro- 
wotne w mjeścje za ubiegły kwar- 
tał, 

Referat wygłosił dr. Pisek, któ- 
ty stwierdził znaczną 


y-n 


w ostatnich czasach i zmnjejszenje 
śmiertelności. 
Ilość samobójstw w stos. do roku 
ubiegłego zmalała, za ten sam okres 
z 33 wypadków na 13. Z epidemji 
uajwięcej ofiar pochłonęła szkar- 
latyna, 

która grasowała nie tylko wśród 
dzieci. ale į u osób dojrzałych. 

Zakład św. Teresy w dzieln. VI. 
był rozsadnikiem tej choroby, skut 
kiem. czego szkoła zakładu na czas 
nieograniczony została zamknięta, 

W związku z faktem powyż= 
szym referowała zaproszona na po- 
siedzenie dr. Arngldowa © szcze» 
pieniu ochronnem, stosowanem o~ 
becnie z wielkiem powodzeniem w 
Rosji, Ameryce, Niemczech. 

W dyskusji podniesiono zarzut, 
że szczepieńje to jest raczej antido* 
tum na skutki choroby, aniżeli 
środkiem zapobiezającym chorobie. 

Dr. Pappeć podniósł sprawę nije- 
regularnego i niedostatecznego do- 
starczanja wody przez wodociąg 
dobrostański i zwrócił się do dyr. 
Aleksandrowicza z wnioskiem, aby 
ograniczyć czas zamykania wody. 
Dyr. Aleksandrowicz uzasadniał 

| konieczność dotychczasowych ogra 
niczeń. 

Następnie uchwalono szereg 
wniosków do Prezydium miasta, 
zmierzających do polepszenia sto- 
sunków zdrowotnych,  mianowjcit 
utworzenia zakładu dla Spalanja 
śmieci, przesumięcje poza granice 

. miasta miejsca zwózki kału, utwo* 
rzenie instytutu psychotechnicznego 
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Ze sportu. 


Program na sobotę i niedzielę przed- 
stawia się następująco: sobota 23. boisku 
19. pp. (cytadela), godz. 1530 Wisła (Kra- 


kòw) — Hasmonea, godz. 17. Polona 
Frzemyśl) —- Gzarni; „iedziela 24 bra 
godz. 11 przedpoł. Polonja — Hasmone1, 


gudz. 1530 Pogoń — 19 pp. 
Wisła -— Czarni 

Lwowski świałek sportowy nie m 
uskarżać się w bieżącym tygodniu nu 
brak wrażeń. Zaledwie ustokoiły się umy- 
sły po spotkaniu Pogoni z Cracovią, a już 
druga drużyna krakowska przedstawi się 
giodowi naszemu. 

Mistrz Krakowa Wisła rozegra w dniu 
Grysiejszym na boisku Cytadeli zawcdy z 
Hasmonea. Zawody powyższe zapowiada- 
ją się nader interesujące. Hasmonea zna'- 
duje się obecnie w bardzo dobrej formie, 
z drugiej strony Wisła dołoży wszelkich 
sierań, by godnie się zaprezentować. Wo- 
Fec wielkiej ilości dobrych sił rezerwo- 
wych brak Gierasa, Adamka i Balcera nie 
wpłynie prawdopodobnie zbytnio na siłe 
bujową Wiślaków. 

Nie mniej interesująco zapowiada się 
drugie spctknanie Czarni -- Polonia. Lwów 
nie miał jeszcze sposchności oglądać w 
bieżącym sezonie drużynę przemyską. Na 
podstawie £4.u zwycięstwa jej nad lla<m. 
neą należałoby przypuszczać, iż znajduje 
się ona obecnie w dobrej formie. 

Równie emocjonująco ‘przedstawia się 
program drugiego dnia. W niedzielę idą na 
pierwszy ogień Polonja i Hasmonea. Dru- 
żyna lwowska dążyć będzie niewątpliwie 


godz 17. 


do zrehabilitowania przemyskiej klęski, 
wobec czego liczyć się należy z zaciętą 
walką. 


Popołudniu zetknie się Pogoń z 19 pp. 
Wobec wyjazdu większej ilości graczy 
Pogoni do Wiednia wystąpi drużyna w v- 
słabionym składzie. Fakt powyższy wpły- 
nie jedynie na bardziej emocjonujący prze- 
bieg gry. 

Pierwszorzędną atrakcją będzie ostatn; 
punkt tj. zawody Wisła — Czarai. Dobra 
forma Czarnych i ambicja Wisły jest 
nzjlepszą gwarancją, iż wielka impreza 
siortowa sympatycznej 19-nastki zakoń- 
czy się gcdnie. 

Wyjazd polskich lektcałletek na mię- 
tzynaredowa zawody kchlece. Polski 
Związek Lekkoatletyczny udzielił zezwele- 
nia Akad. Związkowi Soort. w Warszawie 
na wyjazd jego członkiń na międzynar »- 
drwe zawody kobiece do Berna, organizo- 
wane przez Slavię Morawską. A. Z. S. ni: 
zawody te wysyła pp. Konopacką do 
wszystkich rzutów i skoków w zwyż: Waj- 
nzrowską do biegów 60 mtr. i 200 mtr, 
rzutu oszczepem i skoków w zwyż; Jab? 
czyńską do rzutów dyskiem i kulą, sko 
ków w dal, biegu 60 mtr.; ..Lulę” do bie- 
gów 60 i 200 mtr. skoków w dal. Na zawo- 
dy te 5. K. Polonja zamierza również wy- 
słać swoją drużynę kobiecą. 

Zawody lekkoatletyczne o  mistrzo- 
stwo okręgu krakowskiego. Na boisku kra- 
kowskiej „Wisly“ odbyły się w ubiegłą 
niedzielę zawody lekkoatletyczne o mi- 
strzostwo K. O. Z. L. A, które dały nastę- 
pujące wyniki: bieg 100 mtr. Szumiec 
(Crec.) 11,8 s. Bieg 1500 mtr. Ziffer (Wi- 
sła) 4 m. 37,3 s. (czas gorszy niż w war- 
szawskich zawodach młodzików) Bieg 
5000 mtr. Sułek (Wisła) 10 m. 11 s. Kula 
Buchała (Crac.) 10.22 mtr, dysk. — 
Buchała 38 mtr, skok wwyż — Wanat 
(Crac.) 1.62 mtr, skok w dal — Owsiak 
(Wisła( 5.95 mtr. 

W. trzecim dnin amatorskich zawodów 
bokserskich o mistrzostwo Europy bokser 
angielski lekkiej wagi S. Winey pokonał 
boksera polskiego Z. Wendego. W drugiej 
parze Anglik B. Marshall pokonany z stał 
przez Duńczyka K. Nielsona. W trzeciej 
walca bokser angielski siednis wagi Cra- 
hliey pokunał Niemca Kiuppela, w czwar- 
tej walce Łckser duński lekkiej wagi Pe- 
tersen  puienał Holendra K. Miljana. 
Szwed Ramm pokonal Anglika Uarnisona 
przez kiiuck out. 

Am:y6sbukie pisma sportowe prostują 
wiadomofści pism sportowych eurcoperskich, 
jakoby;Olimpiada r. 1923, o ilzsy Hu! andja 
nie chciała jej urządzić 1 siebia,  unała 
się odbyć w Los Angalos. Natychimiast To 
zapadłem postanowienia urządzenia Mim- 
piady w Holandji w r. 1923, a w 2.os An- 
gelos w r. 1932, Kalifornia zastosowała 
swoje przygotowania do 3-letalego okresu 
i wcześniej tych przyg>tuwań nie ukuiśńi- 
czy. 

Gdyby więc Holandja nie ensima rzy 
nie mogla urządzić u siebie limpa ily, to 
Los Angelos w żadnym wypiudsa n webie 
jej me rzadzi. 

Bieg DOK. VI. odbędzie sig dnia 31 bw. 
o godz. È., a nie o 12-tej. Start i meti na 


ra" Powystawowym pawian  „Pacy- 
ćw". 
Bieg zapowiada sie interesująco. œŒ- 


z „GAZETA PORANNA” 


z dnia 24, maja 1925. 


-- Wielki turniej o nagrodę. -- 
Tolko dla Czytelników „Gazety Porannej”. 


w Wal APMO = 
sam dolen ze wawa do Warszawy 


| napowót. 
Każdy kto zaprenumeruje 
„Gazete Poranna“ od dnia 1 czerwca 1925 


weźmie udział w losowaniu 


3 wolnych biletów jazdy 
neropianem pasażerskim 


do Warszawy i napowrót. 


Dztzęśliwy prenymerator kwartalny 
Wygra Wolny hiet jazdy 


na koszt redakcji „dżety Prannej 
zamieszka 
w najwykwintniejszym pensjonzcia stolicy, 
Dalsze szczegóły podamy. 
Czytajcie pilnie „Gazetę Poranną*. 


prócz licznych zgłoszeń wojskowych z 
OK. VI. i inych O. K. wp'rnzty zgłosze- 
nia prawie że wszystkien nalepszych łue- 
kaczy Lwowa, miedzy aniem Suwaryn 
Roman, który tego roku w Warszawie w 
biegu ulicznym zdobył piurwsze muesce, 
następnie Halicki i wielu innych 'ak miej- 
scoxrych, iak też i zamizjscowych. 

Dla ilustracji podajemy wynika dorocz- 
nego biegu OK. VI. w r !924, Pierwsze 
miejsce w czasie 1525" | minut zdobył 
st. szer. 19 pp. O. L. Swto Jan. Drugie 
miejsce Kawa Franciszek 15'25' 2 Trze- 
cie miiejsce Fisch Norbert Czwau.:e 10)- 
sce Halicki Wacław. 

Wszyscy zawodnicy tak wojskowi wk 
eż i cywilni mają przynieść z sobą 5wła- 
dectwa lekarskie, zezwalające na branie 
udziału w powyższym biegu. Przed ą w 
czasie biegu przygrywać będzie 3r“ esiri 
wojskowa. Po biegu rozdanie nagrał 

Sekcja lekkoatletyczna I. L. K. S. „Czar- 
ni” urządza z polecenia LOZLA. zawody o 
mistrzostwo Okręgu lwowskiego w dniu:n 
1J, 13 i 14 czerwca br. 

Prspozycie: Czwartek 


11. czerwca 


(Boże Ciało) przedpołudniem: 1) Przed 
biegi na 100 m. 2) Rzut kulą, 3) Bi:g za 
1500 m.. 4) Skok w wyż., 5) Bieg na lut 
m. (finał). 6) Rzut kulą (finał). 7) Skok w 
wyż (finał). 8) Przedbiegi na 400 m. 9) 
Przedbiegi na 110 m. z płotkamu, 10) 
«Lód na 10000 im. 

Soneta 13 czerwca pepoładniu: 1) Fi- 
nal na 110 m. z płotkami. 2) Rzut 'sz- 
czepem 3) Przedhiegi nu 200 m. 4) Skok 
w dal. 5) Bieg na 5.000 m. 6) Rzut os7- 
czepem (final). 7) Bieg na 200 m. „nał) 
8) Bieg na 800 m. 9) Trójskok. 10) Bieg 
rozslawny 4x100 m. 

Niedziela 14 czerwca  Dpop)tadniu: 
1) Bieg na 400 m. (finał). 2) Bieg na 10.100 
m. 3) Rzut dyskiem. 4) Skok w dal (fi inł;. 
5) Rzut dyskiem (finał). 6) Bieg na 405) 
m. z piutkami. 7) Rzut młotem. 8) Bieg 
drużynowy 3.000. 9) Bieg roz;tławny 
4x400 m. 10) Skok o tyczce. Zawuly ud 
będą się na hieżni I. L. K. S. Cza'ui. 
Wpisowe 1 zł. od punktu. Nagrody w 7e- 
tonach. Zgłoszenia wnosić należy do Se- 
kretarjaju Klubu Lwów, Rutowskiego 8. 
Termin zgłoszeń upływa dnia 4 cze"wia o 


Nr. 7428 


godz. 18-tej. Bieżnia długości 400 m. zu- 
żlowa z pochyłemi £srzywiznami. 

W niedzielę dnia 24 maja odbędą się 
na boisku Hasmonei o godz. 3. zawody o 
mistrzostwo klasy C. Sparta III. —Hasmo- 
nea JIL, zaś o godz. 5. Sparta Il —Pogoń 
JI. a mistrzostwo WRZ B. 


Znany motocyklista p. L. Dubieński 
wygłosi dziś o godz. 8 wieczorem w sali 
Instytutut technologicznego przy ul. Bour- 
larda odczyt p. t. „Motocyklem przez Eu- 
ropę i Afryke północną“. Odczyt 1lustrowa- 
ny obficie przeżroczami. 


c pz 


M gdzynarodowe 
braterstwo dzieci. 


(—) Wz uszającą uroczystoś: 
obchodzono w tych dniach w Bel- 
gi. Bł” ni} sad:enie na gruncie 
belgijskim drzew ofiarowanych 
dzieciom belgijskim przez dzieci 
amerykańsk e jako „drzewo przy- 
jaźni“. Wybrano w tym celu 20 
letnie buki, zaopiniowane przez 
znawców jako doskonale nadające 
się do przeniesienia w nowe wa: 
runki klimatyczne. 

Symbol tero daru polega na 
t:m że korzenie przeniesionych 
drzew wraz z otulającą je ziemią 


amerykańską, mają połączyć tę 
iemię z z «mią belgijską. 
Uroczysiość sadzenia „drzew 


przyjaźni* cdbyła się z bardzo so- 
ennym ceremoniałem a kró.owa 
E.żbieta osobiście dokonała aktu 
d:brania daru w porcie i uczest= 
niczyła w uroczystem przen'esieniu 
go ni ląd belgijski. 

Dzenniki francuskie i belgijskie 
«mawiając tę uroczystość zazna- 
czają, że tem czem w epoce rewolucji 
fascuskiej było sadzenie „Drzew 
Woluośc *, tem dla czasów pow:-= 
ennych winio się stać sadzznie 
„Drz przyj Ži“. Winny one 
wzró$k wraz z uowem pokcleniem 

atmo'ferze pokoju i pojednania 
ud ów. 


Kanapki jako łamigłówki 
krzyżykowe. 


Zanim spożyjesz, odgadnij! 


Łamig ówki słów krzyżowanych 
zdobyły sobie zapalonych zwoien- 
ników w całej Europie i Ameryce. 
N'e wystarcza już zwykłe odgady= 
wanie zadań na papierze Anglicy 
wpadli na myśl u zydzenie balów 
krzyżykowych. Dan erzy mają po- 
rozdzielane między siebie sylaby 
i łączą sę ze soJą w pary sto- 
sownie do skojarzenia poszczegól- 
rych słów. 

W Aneryc: pomysłowość prze= 
rzucit. się na pole kulinarne. W 
Missachusset pewien kucharz 
wpadł na pomy:ł robienia kanapek 
łam glówkow ch. Zręcz-e ułożenie 
różnych inugredencji jak masła, 
sera, wędlin i tp. stanowi łami- 
główkę, którą konsument winien 
rozwiąz ć przed spożyciem. Ten 
oryginalny pomysł mcże jedrak 
wystawić na tantalowe męki mniej 
ustrzemięż iwych gurman ów 

m a 
ANGIELSKI RAPORT O FINANSACH 
; POLSKICH. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


gielskiei Grukarni parństwowej wyszedł 
wczcsiaj raport kotsula ang:elskiecgo w 
Warszawie Cumminsa © Sytuącij eko 
namicznej Polski. Raport naogół przed 
stawia polskie stosunki gospodarcze w 


sVilut nUla 5LNELn, 


N-. 7428 


„OMZEVA PORANNA” 


z dnia 24, maja 1925. 


Marzenia złotej rybki 
o szkarłatnej purpurze tronu austro-węgierskiego, 


Wiedeń, w mañ. 
Zdaje się, że chaos polityczny 
Europy powojennej nje byłby zupeł- 
nym, gdyby zabrakło w nim „taj- 
nych“ konferencji, wichrzeń i ope- 


retkowych występów monarchi- 
stów austro-węgierskich. 
Zwolennicy restauracji domu 


„Habsburgów rozwijają raz po raz 


gorączkową działafkość. Polityka 
ich-występuje stanowczo przeciwko 
Gdei przyłączenia Austrji do N'e- 
miec. Byłoby to klęską ich marzeń, 
Iprzekreśleniem długo tajonych ge- 
irączkowych planów, Nie zlanie się 
z Świelka macierzą niemiecką, lecz 
lzłąaczenie się ponowne z Węgrami 
jest ich celem. 
Austro-Węgry! 

Sam już dźwięk tego złączenia 
upaja tych niepoprawnych manja- 
ków, przypomina im „lepsze oza- 


sy i budzi nadzieje wskrzeszenia 
monarchji. 
Wiadomość, iż na Wegrzech 


wznowiona niebawem zostanie Izba 
'Magnatów. w której skład wejdą 
też j arcyksiążęta habsburscy przy 
dętą została w wiedeńskich kołach 
monarchistycznych z wielkim entu- 
zjazmem. Odbył się znowu szereg 
konferenciji, na których omawiano 
kwestie ustąpienia Horth'ego w naj- 
kliższej przyszłości i zaprowadze” 
nje... regencji na czas małoletności 
Ottona Habsburga. 

Charakterystyczne jest, że ci nie- 

uleczafni 
czarno-żółci fantaści 

w dążeniach swoich do odwrócenia 

koła historii, spodziewają Się nawet 

poparcia wielkich mocarstw, 

— Opór Ententy — powiadają 
— jest chwilowy. Należy czekać 
dogodnej chw'lł. 

Z okazji rocznicy śmierci €x= 
cesarza Karola odbywaja się obe- 
cnie w Wiedniu co niedziela nabo- 
żeństwa żałobne w coraz innym 
kościele, poczem następują pocho- 
dy demonstracyjne pod czarno” 
żółtą flagą i zgromadzena  agita- 
evine, 

Policia nje zawsze demonstrantów 

rozbrasza, 
a gdy już zmuszota jest przeciwko 
fin wystąpić, czyni to bardzo 0- 
tlędnie, delikatnie, „w rękawicz= 
kach”, z pełnem Jakby tszanowa- 
nim dla .wierno-poddańczych u* 
czuć”. policja skądinąd tak cnef- 
giczna n. p. w stosunku do wielo- 
tysięcznych tłumów  bezrobo!nych. 
okazuje się jakoś dziwnie bezsima 
wobec publieznegu rożrzucaria o- 
dezw monarchistycznych i masowe 
go sprzedawania po ulicach i ka- 
wiarniach fotograiji małego Ottona 
Habsburga z jego własnorecznym 
podpisem, 

A tymczasem y 
zamek „Schönprun“ czeka. 
Czeka swego Habsburga. Zawieru- 
cha dziejowa wypłoszyła stąd uķoó 
tonowane glowy... SŚtaheło pustosżą 

tvsjac sześćstt pokól cesarskich. 

Dziś tvtko przez wietkić, wspa- 
njałe sale przewalaję Się raz po raz 


salki, 


(Koresp. własna „Qazety Porannel"). 


tłumy różnojęzycznej publiczności, 
podziwiając iście bajkowy przes 
pych dawnej siedziby  Kaizerów, 
Olśmiewają wzrok fantastyczne, a 
nietknięte bogactwa, nagromadzo=* 
ne w chgu stuleci... 

Nad temi zaś bogactwami, o 
jedno piętro wyżej, mieszka dzis 
230 jnwaldów wojennych wraz z 
żonami i dziećmi, 

Wietrzące się na słońcu wiosen- 
nem pieluchy proletarjackich dzie” 
ci wyzierają z otwartych ok'en te- 
go samego zamku, w którym gościł 
ongi On, zwycięski „bóg wojny“ — 


Napoleon Bonaparte! 


„.Oto schody, po których stąpał, 
idąc do swojej sali gościnnej. Oro 
jego klęcznik, krucyfiks, łóżko i 
stół do pracy... Okno, z którego 
patrzał na uroczą „Gloriette“... 

Glor'etta, z której szczytu obej- 
mowa? orlim swym wzrokiem, ute- 
gła kornie do stóp mu upadłą Win- 
dobonę. 

A dokoła ten sam, co wówczas, 
ołbrzymi, wspaniały park. Te same 

oranżerie į pałace cjeplarniane 


i tylko inne już rosną palmy, inne 


aroidy,  proteasy, cykadele orch* 
deje... 
Imni ludzie, inne czasy... 


X 

Po obu stronach zamku 

dyskretny ogród „koronny“ 

z altanami i posążkami z czasów 
Marii Teresy. Za wysokiemi mura" 
mi kwitnących róż krył się tem 
ogród w ciągu stuleci przed resztą 
Świata.. Dziś jednak roi się tu od 
tłumów publiczności, radującej się 
słońcem wiosennem. 

Cicerone, oprowadzający po zam 

ku, schodzi też z zośćmi do ogre- 
du, gdzie naiwnych widzów zaba- 
wić Jub wzruszyć chce takim oto 
spektaklem: 
„| — W. ciemmo-zjejonej wodzie je- 
dnego z uroczych basenów pluskają 
się wesoło rybki. Wśród nich jest 
jedna większa — złota, 

— jest to 

ta sama rybka — 
— powłada przewodnik, która je- 
Szcze stary cesarz Franz Josef, co- 
dzień karmił okruszynami podczas 
swego porannego spaceru. 

I tłumy otaczają basen, bY zo- 
baczyć tę złotą oblubienicę ce- 
sarza, 


Rewolucja w świecie prawniczym. 


Prawnicy francuscy orzekli, że przewodniczący nie powi- 
nien przesłuchiwać oskarżonego przed ławą przysięgłych. 


Soraw: ' hrabiny Kerminon, o 
któr:| donosiliśmy we wczoraj:z j 
„Gazecie  Porannej* wywotłaia 
prawd'iwą (rewolucję w francus- 
kim świzcie prawuiczym) i może 
wpr wadzić zugelny przewrót w 
procedurze sd wej, odnośnie do 
spraw, toczących się przed trybu- 
nałem sędziów przysię, łych, 

S'rawa przedstawia się j ko 
nader ciekawy problem jur dyczny 
i dlatego moż: wywołać I u nas 
2a nt resowaiie ogółu prawników 
a iakże i calego 8„ołeczeństwa, 

Rzecz toc y słę o to, czy test 
rzecz} właściwą, aby przewódui- 
tący. piowadził prze łuchąnie 
o ka Żotńńego przed ławą przysię- 
głych. 

Powód d: podn esienia tej kwe- 
dał sp sób przesłuchiwania h a- 
biny Kern non prze: | rzewodniczą- 
cego w procesia v Saint Britua, 

tezydiń a Marin er. 

Mimo sprzeciwów Obrońcy o- 
s'arżonej, siyn ego paryskiego a= 
ı wokata p. Henri-Robert, rrzewode 
niozący wywiekał szczegóły z ży» 
cia hrabiny, niz ma ące nic wspól- 
n:go ze sprawą i w ogóle calym 


cężarem swej powagi urzęd wej 
— starał się przytłoczyć obwinio- 
ną, co nle mogło, rzecz prosta, 
o.ostać bez wpływu na werdykt 
ędziów przysi głych. 

To dało asumpt znakomitemu 
+dwokatowi do wystosc wania me- 
morjału do kanclerza pa:stwa do- 
maga ącezo się wspomnia ei na 
wstepe zmiany procedury. 

Żądanie to znaiduie poparcie 
u bardzo poważnej pá: palestry 
fr ncu kiej, która stwierd’a, że i- 
stoińie zdarza się często, i: prze. 
wodniczący wychódzi ze ścisłe 
neutralności, do której jest obo- 
w ązany i siaja Siłę pómocnikiem 
prókufatora, 

Z tego względu domaga się 
paleśstra f arńcuska w-rów dze. la 
angelski „Cross exauninatlon*, 
któ a miała się okdzać znakom łą. 
Pólega ona RA zasad ie, że oska - 
żońsmu stawia maprzód pyla'ia 
rrokurator jako obrońca prawa a 
nas ępniż edwokat-obreńca, jak 
'a t pca praw obwinłionecó. — 

Żądanie to ma być *0zptitrywa - 
ne pizeź najznakomitszych jury stów 
francuskich. 


LYA MARA ulubienica Lwowa w fin 
Na rozkaz Pompadour 


dramat erotyczny w 7-miu aktach 


MP" dziś Kopernik Marysieńka. 


'roże być i tak; 
no. 
Wobec takiego pogłądu na spra- 
wę naszych dyrygentów ruchu, nie 
w 
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Z dnia, 


Czy do mankietu nie jest 
potrzebna także głowa? 


Wycz tałem w dzisiejszej „G: 
zecie Porannej* wiadomość, iż w 
Warszawie (posterunkowi, mający 
za zadanie kierowanie ruchem u- 
Icznym, będą, dla odróżnienia, 
zaopa'rz.ni w biale rękawiczki i 
białe marki ty. 

Ten z daleka widny biały man- 
kist policjanta ma być arbi rem we 
wszs:t ich zawiłościach i spląta- 
ciach tej kwesti, gdzie jedna 
mgnienie oka rozst:z ga o szczę 
śliwem rozwiązaniu problemu lub... 
o katastrofie, a problemy takie 
nasuwaj] się bezustannie, jedne po 
drugich. 

B rdzo to pomysłowe i byłoby 
<0 zyczenia, aby tę nowość wpro- 
wadzić także we Lwowie. 

Nasuwa się tu jednak jedno 
pytanie? — Czy ten biały mankiet 
ı rękawiczka rzeczywiście wystar- 
czą do pokonan a niebezpieczeństw 
ruchu ulicznego? 

Wątpliwość tę nasunęla mi ma- 
ła konferenc jka, jaką niedawno 
miałem sposobność adbyć z jed- 
nym z lwowskich dyrygentów ru- 
chu ulicznego. Było to u wylotu 
ulicy Kopernika a więc w jednym 
z najniebezpieczuiejszych punktów. 
S łem na chodniku, gdy nagle z 
poza zakrętu z błyskawiczną szyb- 
kością wysanął motocyk, ocierając 
się niemal o krawężnik chodnika... 

Jak wiadomo, istnieje przepis, 
aby na zakrętach opisywać jak 
najwi;ksze koło ceiem u iiknięcia 
zderzeń, bo w ten sposób jadący 
ma możność przeglądu ulicy i jest 
wza em widzieny. 

Pos erunkowy, — repu uiący w 

„tym punkcie ruch, ani drgnął, jak 
gdyby wszystko odbyło się w naj- 
większym porządku. Zb'iżyłem się 
zatem do niego i za nierpelowałem 
go, dlaczego nie pociągnął do od- 
powiedzialności rowerzystę za nie- 
stosowanie się do przepisów. Na 
to pan pos'erunkowy machnął re- 
ką (na szczęście jeszcze bez bia- 
łego mankie'a i odpowiedział z 
fiegmą: 

— Ta jak mu tak lepiej, to 

to wszystko je» 


czy nawet białe matkiety 


A lem, 
zabezpieczyć od 


źdołałyby nas 
wypadków. 

Mnie się zdaje, że potfżebtie tu 
jeSżcke pewne wyśkwipowanie głoe 
wy... ale jak mówi generał w „o- 
statii waicu* == „wewnętrznie a 
nie zewnę:tznie*. 

Należy do tej odpowiedzialnej 
sużby wybrać ludzi energicznych 
i szybko się orjentujących i tym 
dać odpowiednie wyszkolenie. Bo 
nk, jak dzieje się teraz, w więk- 
z ści wypadków posterunkowy, 
wymtachując rękami na oślep, jak 
l: uda, abo nie reagując wcale 
na wykr'czenia, przyczynia Sę ra- 
czej do zamlaśżania, aniżeli do 

jentacji | porzadru. 
|_| e 


NADESŁANE, 
dr. H. PFAUÓWNA 
ord: od 15, maja do końca września 
w Iwoniczu, dom Drogueriż 
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HOTEL EUROPEJSKI (plac Marjack:) 
Przyjechali 21 maja 1926: 


Bardach Józef, aptekarz z Brzozowa; 
Inż. Szapiro Dawid z Warszawy; Nowak 
Mieczysław, obywatel z Rzęsny Dolnej; 
Podhorska Marja, urzędn. z Warszawy; 
Rudnicki Edmund, urzędnik z Drohoby- 
cza; Farkas Desidor, przemysł. ze Slav- 
kowa — Czechy; Bertani Zofja, c. radcy 
sąd. ze Stanisławowa; Hermanówna Józe- 
fa, dyr. szkoły z Fyśmienicy:  Pułkown, 
Poważe Wacław z Lublina; Borkowski 
Stanisław, kupie: z Lublina; Hetleff Kazi- 
mierz, burmistrz ze Zdołbunewa; Zyarski 
Antoni, obywatel z Berzzowicy; Gulewicz 
Apolinary, insp. z Borszczowa;  Paecka 
Slefanja, urz. Rady szk. pow, z orsz 
czowa; Piskozub Władysław, dys, z Tur- 
ti n. Str; Mika Szymon urzędnik z Ra- 
domska. 

m | surowa 


TEATR WIELKI. 

Sobota, 22 bm. o godz. 7 wiecz. „Don 
Juan“ (gość, występ J. Wegrzyna). 

Niedziela, 2o. bin. O govis. 8 popol 
„Obrona Częstochowy“ przedstawienie po- 
pularne. 

Niedziela, 23. bm. (wiecz.) „Casanova“. 

TEATR MAŁY. 

Sobvta, 22. bin. „Spadkobierca". 

Niedziela, 23. bm. „Wielka księżna i 
chłopiec hotelowy”, 

TEATR NOWOŚCI. 

Sobota, 22. bm. „Hrabina Marica" (z p. 
Miłowską). 

Niedziela, 23. km. „Clo-clo". 

aam) zy 
Polskie Towarzystwo Muzyczne. 
Wtorek, 26. maja: J. Brahmsa „He- 


quiem“ na wielką orkiestrę, chóry, orga- 
ny i soła. 2572 


efu 
Kino Chimera. „Matka nie- 
wolnica i kochanka“, dram.erotyczny 
w 6 akt. W głównej roli Lisienko. 
oiu 


PODZIĘKOWANIE. 
Wszystkim, którzy żywiołowo wzięli 
udział w manifestacyjnym pogrzzbie na- 
szego Prezesa, Śp. Leona SYroczyńsk'ego, 
składa serdeczne „Bóg zapłać” 
Towarzystwo Wzajemnej Pomosy 
Uczestników Powstania 1883-4. 


no c 


W sprawie „Tygodnia (Czerwonego 
Kizyża" odbyło się pod przewodnictwem 
pani prez. Neumanowej w jej mieszkaniu 
posiedzenie Pań, na którem między innemi 
uchwalono rozpocząć zbiórkę po sklepach 
i instytucjach już od 25. maja. 

Na oboay harcerskie. Zjednoczenie 
Polskich Chrześcijarskick Towarzyst v Ko- 
biecych, pragnąc przyjść z pomorę harcer- 
¿kim obozom i kolonjom wakacyjnym, 
zamierza u'ządzić w dniach 23 i 29 iawa 
br. zbiórkę uliczną, Posiedzenie organiza- 


« 


„Pelleton „Gazetę Por." z 21 maja 1925 
ANDRE COUVREUX, 49 


Inwazja Makrohów. 


Podniosłem  biedniątko moje z 
ziemi, ułożyłem na zaimprowizo- 
wanem dla niej piaszczystem po- 
słaniu i zabezpieczywszy przed 
zimnem wierzchnią warstwą płas- 
ku, czekał:m nocy, która też wkrót- 
ce zapadła — uporna, nieskończo- 
na... Dokoła mnie zrywały się 
nieprzytomne już krzyki, charczały 
gdyby przedśmiertne rzężenia, ma- 
jaczyły bredzenia gerączkowe.... 
Aktor — jak lunatyk — wygłaszał 
opowieść Teramena z F.dry... 


Powstał nazajutrz czwarty już 
dzień naszego zamknięcia w pod- 
ziemiach. Nawet na rozpacz sił już 
mie stało za przebudzeniem. Ani 
na pracę myśli, Z ludzi wczoraj- 
szych zbudziła się z owych noc- 
nych majaków przeważna część 


a na an = mot m or 


„QAZETA PORANNA" 


z dnia 24, maja 1925. 


Źrący płyn wlany do ucha 
miał uwolnić od wojska. 


Wojskowy sid okręgowy w 
Warszawie rozpatrywał sprawę 
szer. Witkowskiego Wacława z 32 
pp, cskarżzonego o to, że wiewił 
sobie płyn żrący co ucha, w celu 
uszkodzenia go i uchylenia się t, m 
sposobem o4 służby wojskowej. 
Rozprawie przewo niczył płk. dr. 
H1bura. 

Oskarżony nie przyznał się do 
winy, oświadc:a'ąc, iż został ude- 
rzony kaimenem w ucho, z któ- 
iego co pewien czas wydobywa 
się ropa, rrzyczem słuch cokolwiek 
ma przytępiony. 

Ekspertyza lekarska natomiast 
wykazala co innego, a mianowicie, 


cyjne odbędzie się w poniedziałek dnia 
25 maja o godz. 6 wieczorem w sali posię- 
dzeń Prokuratorji Generalnej przy ul. R$- 
manowicza -38 I. p. i na nie Zarząd Zje- 
dnoczenia wszystkie Panie należące do 
Zjednoczenia i do Kół Przyjaciół Har- 
cerzy. 

Z Towarzystwa Prawniczego. Walne 
Zgromadzenie Towarzystwa odbędzie się w 
sobotę, dnia 30. maja 1925 o godz. 6 pop. 
w lokalu przy ul. Mickiewicza 5a, I. p. Na 
porządku dziennym: Sprawozdanie Wy- 
działu za rok 1924; Uchwalenie budżetu 
i wkładki miesięcznej na rok 1925; wy- 
bór 3 wiceprezesów i 6 *złonków wydziału, 
oraz Komisji rewizyjnej. 

Bibijoteka dzieł wyborowych, Lw^w, 
Zimorowicza 5, wydała ostatnio Adama 
Szelągowskiego „Polskę współczesną”. — 
Książka ta jest doskonałą syntezą całego 
życia polsikego a fakty w niej zgrupowane, 
najlepiej mówią o tem, jak rozległe funda- 
menty położono pod budowę silnego i/'cią- 
gle potężniejącego państwa. 

(—) Nagły zgon Przy ul. Panieńskiej 45, 
zmarł wczoraj nagłą śtnisvcią Ignacy Kł». 
czyk. Na poecenie lekarza dz'elaicewe," 
zwłoki jego udstawiono dc instytuta medy- 
cyny sądowej. 

(©) Nałogowa samobójczyni. Stanisla- 
wa Jarzembske, dziewczyna lekkich oky- 
czajów, niewiad»mo p» raż któr: z vyeti 
targnęła się na swe życie, zażywsz: więk 
szą ilość kokainy. Puzc'ewie sra ji ra- 
tunkowej po przepineaniu żołądka pozo- 
s.awiło ją opiece ‘icin, wer. 

(—) Samobójstwo 62-letniej służącej. 
Karolina Serwatka, licząca lat 52, służą- 
ca, zam. przy ul. Ochronek 6, w zamiarze 
samobójczym wypiła wczoraj większą 
ilość niezbadanej na razie trucizny. 
Przywieziona do szpitala powszechnego, 
wkrótce zmarła. Przyczyna tego roz- 
paczliwego krok nieznana. 


jęczącymi z męki i wycieńczenia 
bezdusznymi automatami. 

Obiiczywszy naogół siłę ludz- 
kiej wytrzymałości, przyszedłem do 
przekonania, Że ta część naszego 
grona znalazła się już u kresu i 
nie przeżyje dnia.. Do liczby ich 
na'eżała i moja Zuzanna: przeży- 
wałem naprzód już chwiłę szału 
boleści, jaki mną rzuci na martwe 
jej ciało. Leżała niczem woskowa 
Madonna, z oczyma zamkniętymi, 
rękoma złożonymi w krzyż... Od 
czasu do czasu poruszyły się usta, 
zastygłe w nieruchomości: wie- 
dz ałem wtedy, Że resztką tchu, 
ostatnią samowiedzą  gasnącego 
ducha przyzywa ku sobie dwie 
istoty, które jej serce jednem ob- 
jęło uczuciem: „Ojczusiu I... 
Janku!*.. powtarzała od czasu do 
czasu. 

Ach, ten jej cichy, a tak boles- 
ny szept, co gromem uderzał we 
mnie |... Łzawa litanja dziewiczych 
jej tęsknic, pieszczot i kocha- 
nia... Ująłem główkę jej miękko 
i ostrożnie, jak wątły, kruchy, 


że oskarżony wlewał sobie płyn 
żrący, powodując tem pewne zm a- 
ny, które jednak nie wpłynęły na 
utrat; słuchu, 

Co do. smugi, idącej od ucha 
wzdłuż polczka oskarżonego, po- 
wstuiłej wedle orzeczenia lekas :ie- 
go wskutek rozlania się płynu żrą- 
cego, to oskarżony nie mógł dać 
żadnych wyjaśnień, prócz.tego, iż 
został w tem miejscu zadraśnię y. 

Sąd, uznejąc oskarżonego win- 
nym, wziął pod uwagę zari:dbanie 
jego wychowania jako okolicz icść 
agodzącą i zasądził go na 4 mie- 
siące więzienia. 


(—) Znowu ofiara nieostrożnej jazdy 
cyklisty. Marjan Łopuszyński, zam. przy 
ul. Żulińskiego 6, doniósł policji, że gdy 
przech »dził o godzinie € ul. Kope:nika o- 
bok Pałacu Potockiego nieznany cyklista 
potrącił go, skutkiem czego upadł na bruk 
i doznał potłuczeń na całem ciele. 

(— Napad warjata. Wczoraj okoła 
godz. 8 wieczorem Erna Blumenfeld, zaa. 
w Kleparowie, w drodze powrotnej do do- 
mu została zaatakowana przez niejakiego 
Hermana Horna, który bez powodu nde- 
rzył ją laską po głowie łak, że stavia 
przytomność. Lekarz dyżu.ny Pogotowia 
stwierdził ciężkie uszkodzenie ciała i poie- 
cił odwieźć ją do szpitala, Napastn:k 
Lized władzami poteymemi wykazal się 
świadectwem Zakładu  Kulparkawskiego, 
stwierdzającym iż jest umysłowo chory. 

(—) Potrącona przez tramwaj. Na ul. 
Sykstuskiej wóz tramwajnvy  actracił 
przechodząca Haję Ruckhaus, która doznała 
lekkich pottuczeń. 

(--) Pożar w szałte, W rea'nuś”, Trzy 
ul. Żułkiewskiej 167 z  nisr ia toru 
przyczyny powstał zeń w stojące! na po- 
dwórzu szafie, stanowiącej własność Oz.u- 
sza Branda, w której umieszczone były 
szczoiki i miotły ryżowe. Szafa wraz z za 
wartością spłonęła, przez co właściciel po- 
niósł szkodę w wysokości 1000 zł. 

(—) Do szpitala przywieziono wczoraj 
Jakóba Auschusmana z Zamarstynowa, 
z ranami na głowie i plecach, zadanerni no 
żem w czasie bójki przez Dobosza Włady- 
sława. 

(—) Usiłowane podrzucenie dziecka. 
Wczoraj aresztowano Stefanję B., krawczy- 
nię, za podrzucenie dziecka płci męskiej, 
liczącego około 2 lata na podwórzu Kazi- 
miarza Hajnosza; maszynisty'w Pojance 
obok Tustanowic. 


(—) Aresztowanie złodzieja. Do aresz. 
rzadki kwiat, który oddech $ilniej- 
szy złamać jest w stanie, złożyłem 
ją sobie na piersi, najczulszemi 
przemawiając słowy: patrzała na 
mnie nieruchomem spojrzeniem rez- 
szerzonych źrenic, które szukały 
mnie, nie widząc już. Jedyna mo- 
jal. Jakiemże uwielbieniem, jaką 
czcią niebiańską darzyłem ją dnia 
tego... 

Lecz wracam do dalszego ciągu 
naszej tragicznej przygody, do nie- 
zwykłego jej zakończenia. Pamię.- 
tam, że Zuzanna usnęła, co pozwo- 
liło mi przy pełnem świetle poran- 
nem, żywo bijącem dnia tego przez 
jedyne okienko naszego iunelu, o- 
cenić zanik sił u innych mych to- 
warzyszy niedoli. Widocznem by- 
ło, że jeden tylko instynkt żyje w 
nich jeszcze, władny, niezmożony: 
z trupio bladych twarzy, z rysów 
cierpieniem skurczonych, głód tyl- 
ko wyglądał, * wielkm woiał glo- 
sem. Wszystko w nich inne za- 
marło. Oczy ich — nieobłudne — 
przyznawały, że chwila jeszcze... 
a rzucą się jedni na drugich, jak 
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i tów policyjnych odano wczoraj Eisiga Him 


melfartha za kradzież 2 srebrnych ze- 
garków, wartości 40 zł. na szkodę Leona 
Rozenzweiga, zam. przy ul. Ormiańskiej. 


Pd 


Cmentarz olfiar wrażego terrorn. Va 
Cytadeli warszawskiej, dawne miejsc: 
trawenia bujownikćw o wolność, presvbra- 
ziło się obecnie w dobrze utrzymany 
cmentarz, gdzie spoczywają szczątki 600 
osób powieszonych przez moskali oraz 
93 rozstrzelanych przez Niemców. Odszu- 
kano też grób bohatera robotniczego 
Okszei. Koło wejścia wznosi się okazały 
grobowiec, poświęcony pamięci bojowni- 
ków o wolność. 


Turyści polscy w Tatrach czeskich. 
(becnie w Pradze toczą się rokowania o 
zawarcie konwencji turystysznej miedzy 
Polską a Czechosłowacją. które sfinaliz?- 
wane zostaną z końcem maja. Konwen. 
cja zaczęłaby obowiązywać od lipca. Na- 
rezie obowiązują 6-dniowe przepustki wv- 
dawane w komendach policji w Zakopa 

rem, N. Targu, Suchejgóry lub Szczaw- 
nicy. 

Oryginalna zemsta. Niejaki Jankia] 
int w Piasecznie pod Warszawą prag- 
nął wyeksmitowa:: ze swego domu bóżni- 
ce i w tym celu dokonał jej zbezczeszcze- 

nia, oblewając chasydów podczas naboż. 
cieczą, z faiansowego neczynia. _ Dopią? 
swego, gdyż bóżnicę musiano zamknąć, 
lecz poniesie sądową odpowiedzialność 
za sprofanowanie świątyni 

Złodziej w sukni balowej. Oryginalną 
przygodę miał pewien złodziej warszawski, 
ktćry zagrabil garderobę pewnej pani, 
vkładając na siebie jej suknie. Spioszony 
zapomniał wdziać palio i począł uciekać 
pzez ulicę ku zdumieniu przechodniów, 
niewiedzących, co ma znaczyć biegnący 
mężczyzna w damskiej sukni balowei. 
Suknia ta stała się przyczyną jego zguby, 
gd;ż zuplątawszy się runął i został ujęty 

Adwokat kradnie fntra. Niejaki Witold 
P, adwokat z Kijowa, znajdujący się « 

skrajnej nędzy i mieszkający w przytuli- 
sku w Warszawie, odwiedziwszy sweg* 
Lajegę adwckała S.. ściągnął mu dwa fu- 
tra, za co został aresztuwany. 

Olbrzymi pożar 1asów wybuchł na Po-. 
merzu pruskiem. Pozaru, który objął zna- 
czną przestrzeń. nie zdułano Uutychczas 


tpanować. 
| usuwać | mamona 


Kronika stanisławowska. 


(Od naszego korespondenta). 
Stanisławów, w maju. 


Z dsiałalności Kom'iułtu L O. P. P. w 
Stanisławowie. Zawiązany w Stanisławo- 
wie Wojew. Komitet L. O. P. P. pod prze- 
wodnictwem dyrektora koleji p. inż. Wikto- 
ra rozpoczał swą pracę w kierunku zakłada- 
nia w całem Województwie kół powiato- 
wych i miejscowych. Na odezwę komitetu 
powstały już w wielu powiatach koła — 
na pierwszem miejscu wymienić należy 
naszych kolejarzy, których koło liczy już 


dzikie zwierzęia 
się wzajem. 
Posłyszał«m, jak aktor i odź- 
wierna proponowali najnaturalniej 
w świecie, by łos rozstrzygnął o 
tem, kto paść ma ofiarą dla za- 
spokojenia głodu wszystkich — 
zastanawiałem się również, czy po- 
żądliwe spojrzznia wyczernionego 
starszego jegomościa oraz wybla 
łego tlondyna, beznąc niezmien- 
nie w stronę ładnej miss, wdzięki 
jej jeszcze mają na celu, czy też 
delektują się naprzói już perspek- 
tywą smakowitych kąsków, jakie 
im w danym razie przypadłyby w 
udziale. Pan Serv at pomykał usta- 
mi, ssąc znów pastylki kokainowe, 
zaś baronowa d'Umes, jedyna, któ- 
ra jeszcze z humorem zdołała przyj- 
mować sytuację całą, tylko co wła- 
śnie zacisnęła o dwa rowki stalo- 
we nmagolenniki, oświadczając, że 
wyjdzie z tej całej afery z cuacw- 
nie wysubtelnioną talią, W takiem 
to stadjum znajdowało się wszyst- 
ko, gdy naraz ktoś, spojrzawszy 
ku wyjściu, zawołał: C. d. n- 


—  pozagryzają 


Nr. 7428 


tkoło 4000 członków, nie ustępuje im Okręg 

Skarbowy z kilku kołami o kilkuset człon- 

kach. W kilku powiatach zorganizowało 

też nauczycielstwo swoje koła a koło Wo- 

lewództwa w Stanisławowie objęło wszyst 
ch pracowników. 

. Wpisowe na członka 1 zł. zaś składka 
Miesięczna 60 gr. — na to stać każdego. 
so też Komitet apeluje do wszystkich P%- 
leków, by się wpisywali na członków I. 
0. P. P. bo idzie tu o rozwój lotnictwa nie 
tylko dla celów wojny, ale i dla celów po- 
kojowych. 

„Podniosła uroczystość. W ubiegłą nie- 
dzielę święcił Sranislawów uroczyście ry"*- 
Ricą koronacji i śmierci budowniczego Pol- 
ki króla Bolesława Chrobrego według 
Programu, który przed kilkoma dniami za- 
Mieściliśmy. A był to program niezwykle 
ogaty i urozmaicony, co jest główną zasłu- 
tą naszego dowódcy garnizonu p. generała 
Kowalewskiego. Rano odbyła się na Dąb- 
rowie Msza św. połowa i zapczysiężenie 
tekrutów przy udziale całego garn zonu, 
władz, towarzystw i licznych rzesz pub'icz 
ności, popołudniu zaś niezmiernie cieka- 
Wa zabawa wojskowa, gdzie przeł oczy- 
Ma widzów rozezreno prawdziwą bitwę, 
S.częściem bez rannych i trupów. O godz. 

wieczór cile społeczeństwu rp. skie 
4% omadziło Big w Eali teat:u, by n'yslu haż 
Uroczystej akademji, która rakończyła ter 
Pam ętny dzi:ń. 

Fałszywy laharz. Od pewnegu zasu 
włoczył sig Lo wsiach naszego powiatu 
podejrzany csobnik, podający się ża leka- 
rza, dzięki czemu „leczył“ chorych, da- 
Jąc im rozmaite lekarstwa i porady w za- 
mian pobierając sowite honorarja. W koń- 
cu udało się policji ująć go w Nadwór- 
nej, przyczem okazało się, że jest to nie- 
Jaki Jan Mielnik, poddany rumuński, rze 
omo felczer. Do winy przyznał się, po- 
dając, że z braku środków do życia chwycił 
Mię tego procederu. 

Nieszczęśliwy wypadek. We wsi Osła- 
wy Białe zginął onegdaj gwałtowną śmier- 
cią Ilko Humeniak, woźnica miejscowego 
tartaku. Jadąc wozem spłoszyły mu się 
Nagle konie i poniosły wywracając wóz. 

meniwk trafiony dyszlem w skroń, po- 
bićsł smierć na miejscu. 


Życie gospodarcze. 


Ciekawa dyskusja w Taw. 
Ekonomicznem. 


| Eilans handlowy i płatnicy a waluta. 


"W Polskiem Towarzystwie Ekonomicz- 
i po odbyła się dyskusja na temat „Bilans 

andlowy i płatniczy a waluta“, którą za- 
Ml p, dr. Henryk Korewicz. 

Referent pokrótce przedstawił przyczy- 
AV, które w dziedzinie naszego handiu za. 
Kranicznego doprowadziły do  "zisiejszeżo 
w êkorzystnego stanu rzeczy. Poziom ien 

ję sce wyższy od Światowego usietnaz:1- 
WH wywóz rodzimych produktów. Na tę 
sią Yznę złożyły się głównie następujace 
menty: 1) Waloryzacja, która w pogoni 
daso ekająca wartością pieniądza działała 
= śrukcyjnie na układ en, 2) nienaturalna 

Acja wymienna :niędzy inarką a złotytn, 
ko wynik nigdzie w ten sposób nieprak- 
wo owanej waloryzacji i 3) dwuwal:to. 

ŚĆ w okresie przejściowym. 

okresie już złotowym wawniła się w 
m pełni dekapitalizacja kraju. Stopa 
ocentowa dla kredytów pozostaje w rs- 

Ce) sprzeczności z dobrozią pieniądza, tak 
nych. Wyśókóść i mnogość danin publicz- 

. Inde 
nasi? 1 
a 1 
poz 


« 


ks kosztów utrzymania w Polsce wy 
kr stycznia 1922 — 57 (1914 — 100), 
iog IA 1924 dochodzi do 100, tj. do 
ryż A wojennego. Wskutek przy- 
sem 1904 Podanych przekroczył on z koń- 
marki zadają 170: W okresie dewaluacji 
ta dzięki iŝtny czynny bils Landlowy, a 
<= niskiamu poziomowi ren Podo- 
która e 4 wysltupuje ubeen.a ws biancji, 
aie wodu depre-jacji franka wykazała 
Be Tae 9 EWY TR do czasów 
W na 130, mili past wny bilans handlo- 
inych krajach w szczególności za- 
możnych jest zwykle bilans handlowy pa- 
RUY, a płatniczy zktywny. Inaczej w 
wie że ; żutaj bilans handlowy jest pra- 
cz,” jednoznacznym z bilansem płatni- 
rr Poza bilansem handlowym wcho- 
Rodem w rachubę tylko przesyłki na- 

ch emigrantów, które jednakowoż ostat- 
par Czasy bardzo zmałały. Poisca nie ma 
"Ehodów z turystyki, ani z okrętów, ani 
topy zach kopalń zlota. Nie ma też kapita - 
jenn SKSPOTŁ. Nic też dziwnego, że u- 
w tych Że eye se bilans hundlowy 
zy złuszni dzi 

momento riae znia widzi 
4 ciągu mawia reofere;jit 
mnych krajów a potem Pai z 


San 
Ww tam 
w 


bilans 


.- 


wagę na teorie bilansu handlJcsego i na 
niebespieczeństwo wynikające z bagateli- 
zowania sytuacji przy powoływaniu się 
na tsorje zapożyczone oů  merkantyli- 
słów, wedlo których waluła nie zależy od 
bilansu płatniczego. Teorje takie, nie mają 
zastosowania w naszem położeniu gospo- 
darczem. 


W dyskusji uzupełniającej wywody re- 
ferenta zabierali głos: Inż. Łoziński, dr. 
Hollander, dr. Krzemicki oraz dr. Nahlik. 


owy 
Giełda lwowska. 


SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE. 
Lwów, 20 maja. 

Dla akcji riekotowanych nadal 
minimalne zairtzres wanie. Ogółem 
zawaito kilka transakcje w G zach 
po kursach ze Środy i w Jaworz- 
nie, które zniżkowało na 19.75, — 
Za akcie książnicy Atlas chciano 
p'acić 450. 

Akcie bankowe bez zmiany. Z 
akcji przemysłowych obniżyły się 
kursa: Cegielskiego na 17:00. Tespów 
i Gazoliny (duż! podiż, przy końcu 
oddawano po 1'35). Inne papie:y 
bez zmian kursowych, Obroty skro- 
mne przk słabym popycie. 

Akcje handlowe, papiery procen- 
towe i państwowe bez transak ji. 

Tendencja zniźkowa, U:posobie- 
nie wyczekujące. 


OBROTY W AKCJACH. 


Hipoteczny 0:48, 0'49, Przemy- 
słowy 0'26, Browary 7'90, Chodo- 
rów 3:50, 355 Chybie 4:10, Ce- 
gielski 1800, 17:09, Lokomotywy 
056, Giszolni 1'45, 1:40 135, 


Ceduła giełdy Iwowskiej z dnia 22. maja 1925. 


Wartoś | Deto 22 maja 

pomi 16a s49:4 Akcje płaca | żądalą ndk» 
Mkp Mep. + kuponem bieżącym zł | r |_zł | er 
280 140 - Bank Związkowy >|= | |= =- 
28 130 | 15000 | Bank hipoteczny - —|47 | — |50 0:48 - 0°49 
3000 500 — Bank handi. poza. Kij jj = 
280 184 2800 | Bank Komercjał. . = |= H ME a 
280 140 | 5600 f Bank 3 |= | -i~ — 
2£0 140 | 2800 | Baak powsz. kred. =|z"|||2 = 
28G 130 | 2000 { Baok Przemysłow. -|58 -|27 0:26—0:251/2 
1000 = — Bank Rolniczy . « "M Jl dom ET" = 
280 84 | 15000 | Bank Ziem, kred. =|— |= = 
280 84 — Bank Zemelny . . —|- | =|- = 
1000 600 | 100000] Zw. Sp.Z. wPoz. . i i - |= - 
500 — 5000 Agrochemia ... mi. r x Fa F 
1000 650 = Bracła Biskupscy AT e = = 
500 2000 = Browary ..»." 7 |80 8| — T 
1000 3000 25 gr] Chodorow.. » « 3 | 45 3/60 3:50—3'55 
1000 2000 | bogr| Chybie „. . » . 4|05 4/15 410 
100c | 800 | 30000 ielski .... | 16] 0 | 18120 | 1700—1800 
1000 | 1000 | 2000 | Ćmielów .... =|- | >|- = 
= — — | Fabr. Lokomotyw wie | = = 
140 | 14000 140 | Gafota . „...- —ļ|- | | — 
140 800 — Galicja .«..«. E |= Ruiz T 
1000 = z5 Gazo! t.. o. 1 4) 1 50 1:35— 1 45 
14C 600 - GORA. oe « as —|-| |= — 
140 18000 —a Karpalit eeose‘ m ala a=" „= 

Ex arynia ..... = Ej ma | 5 cup 

1000 300 | 10500 | Niemojowski .. = Bl — |54 0:52—0-53 
= = - „Nitrat“ Zakł. ch, iw cz 
1000 4000 z Oikos . ..«... za e | E; 
500 750 4gr| Perowozy . « « 57 61 0:58—0 60 
500 200 1000 Fezeł . Tilab « = = xp” p 
350 175 = Pocisk -.«. „+. — | —|- = 
1000 500 | _7550 | Pokucia .. esa 3 -- | — — 
500 350 | 20000 | Polska nafta. . . —| |= = 
50C 400 => Polzkie Tow. Bud. — | - — | = — 
10000 2500 = Potęga +... .. a * S swój 4 p 
140 280 = Rakszawa .... — | -| — - 
500 300 86. | Rohn Zieliński. , —|- |-|- — 
20C 140 = Siersza elektr. . . A qżal kl k= a 
140 300 = Słersza góra. .. = -]— = 
28C 750 = Spół Wydawnicza =|- | —|- = 
1000 — 1800 | Tehate ..... ALE — 
700 700 | 20000 | Tepege . , . . . - - | = — 
100c 350 -E "TESDY -.« © © « 2 | = ARE - 
14( 280 = Trzebinia .... |* |-| - = 
BOL 1000 = Ursuia „0 77 -|-|- - 
100C 1070 = Zieleniewski . „ „ 1 |30 | 10,.0 10:45 
14C 90 zh Impex . . +» « « 1 = c ç | IB 
50 200 | 1500 | polski Giod „. . -|- | -|- | = 
100 320 4500u Polba! e..«. = w = 
100 210 — Pol8ot. „ „ aas A -ag A. 
14 240 450 | Tohaa . .. ir == = 4 
bUL W = Wawel OROSA.J* + E lew — 
= —.| — | kolLHurtowalaS.A, | —|- | —|- |. = 


„QAZETA PORANNA* z dnia 24, mRja 1925. 


Niemojowski 0'52, 0:53, Parowozy 
053, 060, Tespy 3'60, 365, Ziele- 
niewski . 1045. 


OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH. 


Lwów, 20 maja. 
Gazy wschodnie 750, 7:60. G - 
zy zach 'dnie 190, Jaworzno (100) 
10:40 (2:) 10'80, 10:75 (drobne) 
110, 11:10. 


Giełda zbożowa. 


Lwów, 22. maja. 

Sytuaca na ogół bez zmiany, 
Pszenica w dalszym ciągu w sil- 
nem zaofiarowaniu przy zupełnym 
braku zainteresowania. Podaż w 
życię poznańskiem, da amerykań- 
skiego nic ma odbiorców. Zw,ż- 
kową erdencję wykazuje kukuru- 
dza, gównie c quantin, za którą 
płacą dol. 470—500 loco stacja 
graniczna. Tzndencja  chwie,na, 
Uspo ob enie r.dłe. 


Obroty prywatne. 
- Lwów, 23 maja, 


Wczoraj tendencja chwiejna. — 
Obró: cżywiony. 


Dolary amer. 517, do 518 
dol. kanadyjskie 514, do 5'5 
koreny czeskie 0:15, do 015}, 
leje 0'024/, de 0:021, franki franc, 
0273, do 0*27'/,, frank azwajcarsk 
100 do 1'01, funty szterk 24 60 
do 2470 Ruble a 500i a 108 
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za 1 tya 000 zt do 000 zt. 
drobne za å tys. 000 do 0'00 zł 
niemieckie ty% siare za i tys. 
000 do 0:00 gra, korony aisti. za 
tys. 000 do 0'00 gr. 

Złoto: 20 kor 21'75 do 2185, 
20 frank. 19:70 do 1980, 20 macki 
24 75 do 2485. 10 subii 2685 ia 
«700 gr 

Srebro: kor. austr 0'43 — 0431, 
5- kor. austr. 2:27 —£'28, florenv 
117—1'18, srebr. ruble 1:€0.—1'84 
kopiejki za rubel 080—082. 


Giełdy obce. 


GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk, 22. maja. (Tel. G. P) War- 
szawa 99.50—99.75, Złoty v9.45—100.00, 
Nowy Jork 5.1810—5.19.40. 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 

Zurych, 22. maja. (Tel. G. P.) Paryż 
26.60, Londyn 25.14, Nowy Jork 5.17, Ber- 
Jin 123.1, Wiedeń 72.87, Praga 15.32, War- 
szawa 99.50, Budapeszt 0.72.7. 


paree aie A a KTH 
OGŁOSZENIA. 


NOWE mam czw | 
Nauka I wychowania 


GIMNAZJUM im. dra Niemca Pełczyńska 
28 (Supińskiega) 1925/24 klasa I. Zgło- 
szenia uczniów codz:enule od 12.50 do 
13. 2735-10 


Mieszkania, lokalo, sklepy 


BIURO w śródmieściu 3 pokoje dc wy. 
najęcia. Zgłoszenia pod: Komiort Biu- 
ro dziernków Scherera Pasaż taus- 
mana. 2879 


zz off 
LOKAL na ul. Trzeciego Maja przy ul. 
Jogiell. i wielki magazyn cbok do wynaję- 
cia ewentualnio na społkę do zużytko- 
wania Propozycje w Administracji pod 
„Znakornite położenie”. 2910 2 


SZUKAM  pomieszkania front. 3 pokoi z 
p:zynul i komf. I p w śródmieściu. 
Dam ewentualnie w zamian większe 
z komf. obok Hotelu Krakowskiego. 
Piopozycje do Admin. rod „Zamiana * 

2909-2 


p Posady | praca " 


URZĘDNIK branży  elektratechalcznef, 
rutynowary w dziale sprzedaży i ma- 
nipulacji biurowej, piszący biegle na 
maszynach różnych systemów, oQbzna- 

; jomiony z crowadzeniem ksiąg paszu. 

\ kuje odpowiedniej posady, ł.ask, zgłe- 
szenia do Administracji „Fachow ec". 

28.38-5 


EKONOM lat 45, bezdzietny, Polak, po- 
szukuje posady zaraz. Zgłoszenia: Hen- 
ryk Prawdzic Smarzewski, Stradz p. 
Janów k. Lwewa. 2857-4 


POWAŻNY kupiec przyjmie Zastępstwo 
ra Małopolskę, branża papierowa ií 
galanteryjna. Zgłoszenią pod Nr. 2858 
do Adm'nistracji, 2858 


INSTYTUCJA finansowa,  riowyadząca 
Zarazem e«gendy parcelacyjne — poszil 
kuje kierownika biura technicznego po 
siadającego upoważmenis Min. Ref, 
Rolnych, Oferty z podaniem dokład. 
rych warvrków składać do Biura o- 
głoszeń A. Jacobiego, Lwów, Zimcro- 
wicza 14 pod „Inżynier“. 2848-2 


E Kenno, spreedaż, zamian A 


WYŁĄCZNE zastępstwo angielskiej fa- 
fryki motocykli i rowerów Rudge Whit- 


— 


worth zawiadamia swoich klijentów o 
nadejściu transportu rowerów  „Oyole- 
car", Romanowicza 9 2914-3 


ZZA m A 
WIELKA prasa do litografowania a pły- 
tą kamienną i cynkową do sprzedania. 
Wiadomość Słowackiego 5, I p. da 0- 
8—3 godz. 2917 


Sfr. 12 


K. Kaim ! 
19:60 
FIRANKI Karnisze, Portjery, Dynany, 
a Chodniki, Materje meblowe, 

Łóżka składane I mosiężne - poleca najtaniej 


KAZ. SKIBIŃSKI, Lwów, ul. Kopernika 4 


2235 


Kopernika 16. Tel. 20—45. 
Syn. 


tylko naprzeciw Szkowrona. 


KOMPLETNY gtrnitur młocacuzny 10 
konny, mał» «żywany na 
warunkach 1o sprzedania. 

Zarząd dóbr, Bi' ze 


MZELYCh 
rq. szenia 
/łcie, Malope sha. 
2900 3 


DUŻO PIENIĘDZY ZADOWOLENIE zy- 
ska pragnący korzystnie nabyć forte- 
pian, pianino Długoletni 
bezpłatnie udzieli informacji. 
nia „Okazia”* do Administracji. 


fachowiec 
Zgłosze- 
2994-3 


FOR 66 oryg, części składowe, 
| wzorowe spec. warstaty 
39 do napraw — poleca 
Witold Tranda 


Lwów, ul, Podleskiego 2. 


FCRTEPIAN 'ub pianino knpię. Gotów_ 
ką płacę. Nowaakj Pańska 17. 2842-3 


DO ODSTĄPIENIA w całości lub czę- 


Ściowo dobsze utrzymane kotły dla 
centrałnego ogrzewania systemu „Kór- 
Halicka 21 u wła. 
ściciela, 2871-5 


OKAZJA. Auto ciężarowe marki „Fiat“ 
5 ton. na pełnych gumach mało uży- 
wane, tanio do sprzedania i na dogo- 
dnych warunkach. Zgłoszenia: Za- 
rząd dóbr Bilcze Złote, Małopolska. 

2900-3 


tinga“. Wiadomość 


OKAZJA. „Zupełnie nowe urządzenie do 
olejarni okazyjnie na dobrych i dogo- 
dnych warunkach do sprzedania. Zgło- 
szenia Zarząd dóbr Bulcze Złote. Ma 
lopolska. 2900-3 


Zgubione, znaleziono 


| 


ZGUBIONO PORTFEL z zawartością 2 
weksli po 1000 zł. 50 zł. gotówką i 
Zapiski. Zvalazca zatrzyma gotówkę 
zaś oba weksle z podpisamj Grodeckł 
i zapiski raczy zwrócić pod adresem 
M. Rctter, pi. Marjack: 7 — 2 schodv— 
III. piętro. 2388 


| 


CZĘŚCI do żriwiarek kosiarek wszyst. 
kich systemów poleca naitaniei Gold- 
korn Kraków Basztowa 13. 2589-12 


a_a aas 
RUMIA — ZAGÓRZE. 12 minut koleją od 
morza, ira'ownicza okolica, lasy sosno- 
we. Pensionat: salı balowa. bilard, 
elektryczność Kuchnia zdrowa, obfita. 
Pokój Z całudziennen utrzymaniem 
5 i pól złotego, lipiec, sierpień 7—-8. 
Win'lomcść Warszawa, Nuwowie sku 
20/10. 2908 
i EZ 
JÓZEF SPARER r Gultenplan unicwa- 
żnia zgubioną książeczkę wojskową 
J Ko <li Siivi SANA 


LETNISKO obck Skolego z rałzowiem 
utrzymaniem od 4—6 zł. dzienuie 
Zgłoszenia Ropicka, Zielony, 17. II. p. 

2896 


MICHAŁ SAWCZYN, urodzony 
unieważnia  zgu'ianą książeczkę woj- 
Samh vr. 201): 


Wd AL. 


skowa z F. KTU 


FORTEPIANY, Pianina. Fisharmoni". Na 
raty. Cenniki do dyspozycji. Lwów, 


„GAZETA PORANNA” 


FOSZUKU JĘ osoby noszącej 
rcdewe Kzfirsk' (a), mającej na mnmej 
lat 54, nie mającej ślubnych dzieci, 
którzyby dla nadaria nazwiska ewen- 
tualnie «a wynagrodzeniem zaadopio- 
wała osobę mna stanowisku. Wiado- 
mość „KALIŃSKi* Adminis racja. 

2840..2 

EE zz a IA 

OSY"RZEŻANIE. 
„Polska: Nafta”, Ska Akc. w Warsza- 
wie, Chmielna 10, jako właściciel 85 pre 
kop. „Polska Nalla' VT. (Wilson) w Po. 


nazwisko 


rysławiu cslrmga O werven m. 

rywaniem 15 pre. udziałów nello w le: 
kopalni p. Nałana Harza, gdyż do tego 
udziału przywiązany jest kontraktowy 


chowiązek p  Harza przyczynienia się 
stosunkowo do kosztów wiercenia kopal- 
ni i do wkładek, których to obowiązków 
r Harz dotąd nie dopełnił i dopełnić nie 
chce. Zaległa suma, przypadająca na jego 
udział wynosi około 150.000 zł, których 
p. Harz uiścić nie chce. Frzed wyró'”na 
niem powyższej pretensji w razie produk- 
cji wymienionej kopalni nie będzie włu- 
ścicielowi powyzszego udziału wydany 
udział produkcji. Osobom, mającym za- 


miar nabycia udziału p. Natana Hęrza 
udzieli T-wo „Polska Nafta“ wszelkich 
informacji 2893 


NERWOWI I NEURASTENICY, 
którzy cierpią na draźliwość, słabość wo- 
li, brak energji, melancholię, przesyt ży- 
cia, bezsenność, ból głowy, przesadzony 
wreżliwość Lerwów, Śledziennicę, nerwo- 
we zaburzenia serca i żołądka, otrzymaja 
iezpłatnie broszurę Dr. Wańsego  „C:er- 

pienia nerwów“. 
Dr. Gebhard & Go, Gdańsk, Am Leeger 
Tor 15. 2908 


Z powodu zmian przedsiębiorstwa 
zaraz na sprzedaż: 

1 kadź zamknięta na 6.700 ltr. 

7 beczek po 2600—2800 ltr. 

1 beczka na 1.500 Hr. 

3 beczki do koniaku po 1.000 lr. (fran- 
cuski fabrvkat prawie nowe. z mostkiem 
i drzwiczkami) 

1 pompa skrzydłowa z wężami 

1 młynek do owocu z walcami kamie1- 
nemi do zapędu ręcznego i motorowego. 

1 młynek do jabłek do zapędu ręczne- 
go 1 motorowego 

1 prasa do owocu (z przynależytościa- 
mi) z slożkowatym tłukiem — (Finfall- 
keil-Druckwerk). 

W beczkach znajdowały się soki owo- 
cowe i winiak.  Reflektunci zechcą się 
zęłosić pod nr. 20-273 do „ar“ Poznań, 

AI Marcinkowskiego 11. 2001 


z dnia 24, maja 1925. 


52 R nowe, typu 
| „Saek** 
w większej ilości do sprzedania. 


Wiadomość: „„PIOŃs Lwów, 
Lwowska 48. Tel. 4-76. 1065 


Dz PRZ i Ogrodzenia. 
x id bd) Siatki druciane, 


jj lona dò oklen. 
Rafy. Sita. Gaza 

szwajcar Blacha 
dziurkowana . 


| KONRAD, Lwów, Pasaż Fellerów. 


LIMY elektr. | ADAŻUNŲ 


WYTWÓRNIA 


Inż. A. JASTZEBSKIEGO 
Kreków, Sławkowska 30. Tel. 2048: 
lustr. katalag I cennik za nadesł. 60 gr. 


RYNICA 


Dom pod Trąblką 


Dr. Stanislaw Lewicki 


ordynuje jak w latach poprzednich. 


KOKA z satan m50 zł. 


poleca <820 


M. KIERSKI Hardel żelaza 


Lwów, Paszżł Mi *:olascha. 


PENSJCNATY — SANATORJA — 
LETNISKA 
— najkorzystniej — 
zacpatrnią s'ę w doboroweł jakości ka- 
wę surową i paloną, herbatę, ryż, cze- 
koladę makaron, powidełka, Świece, 
mydło i t p. 
w HURTOWNI KOLONJALNEJ S$. A. 
Lwów, Kl. Tańskiej 3, Tel. 7—14, 
Cernik na żądanie. 2273.10 


Przetarg ofertowy. 


Państwowy Zakład dla umysłowo chorych w Kulparkowie sprzeda w drodzs 

przetargu ofertowego następujące przedmioty, a mianowicie: 

1) Skóry wołowe i cielęce, solone w ilośc około 650 sztuk; 

2) Wóz kryty dò przewoż'nia pieczywa ; 

3) Dwie ncżie maszyny do szycia (uszkodzone); 

5) Odpadki ż laza i blachy (szm le). 

Powyższe przedmioty oglądać meżna każdego dnia między godziną 15-tą 
a 17-tą za zgłoszeniem się w Zarządzie Zakładu. . 

feflektanci winni przedłożyć do dnia 2. czerwca b. r. oferty w zamkiętych 
kopertach, tudzież uiścić w Kasie Zakładu wadjum w wysokości: ad 1) 500 Zł., 
ai 2) 55 Zł, ad 4) 50 Zł. — poczem dnia 3. cse-wca b. r. o godzinie 11-tej nastapi 


w Zarządzie Zakładu komisyjne otwarcie ofert i ewentualny ustny przetarg 


291. 


DYREKTOR HANDLOWY 


potrzebny w wialkiem przedsiębiorstwie fabrgcznem. 


Obik wybitnych zdo'ności kupi: ckich i orgavizacyjnych, 
potrz.baa jest znajomość handlu maszyn rolniczych i rynków 


zbytu w kraju i zagranicą. 


Uwzg'ędnia się lylko siły pierwszorzędne, mcgące przed- 


staw ć dobre rek: mendace. 


Łaskiwe zgłoszenia wraz Ę życiorysem, cdrisami świa- 
dectw i podaniem warunków uprasza się nadsyłać d: Agencji 
„PAR“, T. A. Poznań, Al:je Marc nkcwskiego 11 pod Nr. 19 271. 


2.37 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz 1-szpaltowy mitmetrowy 
lwrer. 30 mm.) ogloszenia zwyktą sa 
Ipkstem 12 gr, za wiersz 1-Szpalt, siii- 
metrowy (szer. 60 mm.) nadeslane | ne- 

38 gr, za wiersz 1-zzpałt, mii- 


metrowy (szer. 60 mm.) po kroatca, 


pasi; | fnseraty na stronach tekstnwych | bno ogloszenia kupno i sprzedaż zę sio- 


86 zr. za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) w tekście (kronika, re- 


pertnar, dział ekonomiczny Itd.) 40 gra 


za wiersz 1-szpalt. milimetrowy! (szen 
60 mm.) na pierwszej stronie È ur. 


| drobne ogłoszenia za słowo 6 gr. dro- 


wa B gr., drobne ogloszenia matymo- 
miuine, korespondencje prywatne zg siłe 
wo Zie dla potrzebujących pracy lab 
posady 4 gr., caia strona ogloszeniowa 
285 zł. pol, cała sirona tekstowa 408 
zł. pol, cala strona 


Nr, 7428 


Naprawę i montaż radjo“ 
aparatów odbiorczych 
uskutecznia szybke 
Dom Handlowo-Przemysłowy 


„CHEMIOFIZYKA” Oddział radjont 


Lwów, Kopern ka 9. 2897 
E a 


(Górki m ode kiszone! 


węgierskie, najlepszej jakości w słojach 
4 itr. zł. 3:50, 2 ir. zł. 6'50, 
S Itr. z}. 93-50 wraz z słojami. 
Hurtownie znaczny rabat! 
De nabycia 2684 


Hołłątaja 2. MOSZKOWICZ. 


Skrzynie zagraniczne, 
wi kszą il ść sprzeda Zarząd 
Magaz,nów Gazowni Mi:jsk ej. , 
2% 


PERLMUTTERA 
ULTRAMARYNA 


jest u naną jako najlepszą i naj. 
wydatniejszą farbą do bielizny, 
wap'a i do celów malarskich. 

Fabryka Ultramaryna 
2059 _ Lwów-Zniesienie 


CH. PERLMUTTER 


biuro: Lwów, Słoneczna 26. 


Prywatne Gimn:z:ium miejskia 

z prawem pubiiczności w Ka- 

łuszu rozpisuje konkurs na po- 

sady nauczycieli, t. j. 3 firologów 
i 1 histo: yka-gesgrafa. 


Pierwszeństw > mają siły ukwa- 
lifikowane. 

Warunki wedle norm rządowych 
ze specjalnym dodatkiem miejsco- 
wym, kióy wynosi 10%. Podania 
należycie udokumentowa e zaopa- 
trzone w curriculum vitae należy 
wnosić na ręce Komisarza rządo- 
wego na dalej do dnia 10. czerwca 
1925. 


Kału*z, dnia 14. maja 1925. 


Magistrat miasta Kałusza. 


Dyrektor Gimnazjum: 
Andrzej Klisiecki. 


Komisarz rządowy: 
K. Sokoł. 


2832 


= MASZYNA - 
DRUKARSKA 


z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo do- 


brym stanie, popęd elek- 

tryczny lub na korbę, zaraz 
do sprzedania. 
Bliższa wiadomość: 
„PION“ 


Lwów, Lwowska 48. 
Tel. 4-76. 


(1-sza) 570 zi. poł. —« Ogloszenia 
miejscowe 30% droższa. = 

dzialności za terminowy druk nie 
mujemy. — Porta przekazów, nie 
kujemy, — Uwaga: Kolumny 
mowe są podzielona na 8 lamaen 


u 


M 


pod nagłówkiem | tekstowe ma 4 lamy (szpaitył, 


: 4 Drukarni Sp. Akce Wyd. pod zarz, Je Piockiejo we Lwowie. Należytość pocztową opłacono ryczałtem. Odpowiedzialny red: Marjaa Macaal34: 


